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Morderstwo w konsystorze prawosławnym. 
Żona z~strzełiła • 

męza, litóry chciał przyjąć prawosławie, by móc otrzymać rozwód. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Trzej wywiadowcy 4-go rejonu urzę 

du śledczego kończyli swój s!użbowy ob 
cbóJ. Znalazłszy się o godz. 3-ej po po­
łuuniu na rogu Targowej l ZygmlJ ~1tow­

ski ej, u~łys7,eli 3 wystrzały w domu 
1 " pOu nr ... ,. 
\V y J.hadowcy nie rracili c ~nSll na 110. 

rad\, leucu z nich v. padł na pod\'vr>rzt'. 
druRi ~ -, ,. ąt w brarr.:', a tr7evl wS/l'uł 
1,:\ ,, ·Lv.,\. Na piCi wsz~m pi~'tue li,ly· 
Si.Jt ',\! '<lnie: 

- Zabltyl 
- Już nie żyje! 
- Radi Boga, spasajtie! 
Nerwowo szarpana klamka wskazała 

urzędnikowi dr~wi. poza kt6remi kryła 
się krwawa tragedja. 

Napis nad drzwiami pouczał, iż mieści 
się tu kancelarja konsystorza prawo­
sławnego. 

Rada miejska ma wciąż 
ferie. 

-Obraduje tylko komisja skarbowo 
budżetowa. 

Jak się dowiadujemy, wobec obrad 
komisji skarbowo - budżetowej, posie­
dzenie rady miejskiej w dniu jutrzeiszym 
nie odbędzie się i rada zwołana będzie 
dopiero w czwartek 5 marca.. 

Rozłam wśród komunistów 
czeskich 

SecesJon"d tworzą "nłezaleiną 
part ją komunistyczną". 

Specialna służba telegraficzna "Expressu" 
Praga, 24 lutego. 

,.Ceske Słowo" diowia<luj.ę . się, iż z p<>-

Wywiadowca wszedł, nie pukając. 

Tuż u nóg swoich, pod progiem ujrzał 
młodego człowieka, broczącego krwią. 

O parę kroków w głębi pokoju stała 
młoda kobieta z rewolwerem w ręku. 

Bezzwłocznie wezwano pogotowie. 
Lekar" stwierdził ranę postrzałową brzu 

cha i odwiózł rannego do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego. 

Sprawczyni zamachu bez oporu od­
dala się w ręce policji. 

- Chciałam zabić męgo męża -
rzekła, uprzed0!jąc pytanie --- bo porzu 
cit mnie przed rokiem, a obecnie chciał 

Wizyta Pineckiego w redakcji. 

przyjąć prawosławie, by II%YS~ roz. 
wód. 

Taki był wstęp do smutnej opowieś­
ci ich dziejów. 

P. Jagiełło 27-łetni urzędnik i pani Ja 
dwlga Jagiełło pobrali się przed trzema 
laty i zamieszkali na Pięknej pod 16b. 

Pożycie ich początkowo było godne m 
zazdroścl, wkrótce jednalt na pogodnym 
horyzonCie malz6ńsklm zaczęły groma­
dziĆ się chmury, które po pewnym cza­
sie doprowadziły do zupełne~ zerwa­
nia wspólności maluńskiej. 

~rzed rokiem pan J. wyprowadził 
się na ul. Sliską, a od jesieni ub. f. robił 
starania w konsystorzu prawosławnym 
o przyjęcie na łono cerkwi. 

Wczoraj właśnie miała zap~ osta­
teczna decyzja. o czem poinformowana 
w porę małżopka, zjawiła się .w konsy­
storzu, by jej przeszkodzić. 

Jadwigę Jagielło zatrzymaoo w are­
szcie 4-go ręJonu urz~du śledczego. 

... ""- j- • • • • ~ • ~;.. ~.~ ... 

Hydra drożyzny podnosi 
głowę· 

W skaźnik drożyźniany na 
luty wyniesie 1 proc. I 

'lak się .. Express" dowiaduje wedlut 
prowizorycznych obliczeń wzrost dra­
zyzny w bieżącym miesiącu wynosi 1 
procent. 

Wzrosły w lutym ceny chleba, mąki l 
nabiału. uległy zniżce ceny węgla 1 jaj. 

Przygoda pani Oould 
w Paryżu 

wodo wykLu'Cz!mta z parlfi komunistycz.-
nej po~ła Bubn4ika całe pr3JWe skrzydło Pinecki. _ Kto 
komurus.tycm.ego klubu prurlamentannego ') 

Podczas tafle. 'z Carpenłie­
u was · podpis:tje recenzje sportowe .Doskonały rem skradziono jej drogo­

cenni\ kolJę z pereł. mmler<za wystąpić z pa!l:tji kOllllunist yC7.- atleta". . 
n~. Posiłowie ci zamilerzaią utw-orzyć - To Ja! ... 
,,cie~eż.ną pari:je kOlIllU!Illstycm",", .ur _____ -----.... ----------m .... ------- Paryż, -24 łutego. 

Sp.cJałaa sł1ltba tełegrałicua .. Exprema". 

Przed Jd!łIku dniami była ~na am-ery-
Dola wynalazcy. Czpściowy stra)ek W fabryce Oeyera. l{Jański~ mi'l'jlaroetra, pani' ~ld, obec-:z biedaka stał' się właścicie- 't :nie małionka jednegO' z ksiąząt albań-

lem 15-20 miljonów dolarów. Bezrobocie w ZJe ednoczonych zakładach Szajblera skich, :ugu?.tiła poocliczaJs tańca w,iednym 
• • • • • • z IkaJbaN;OOw na Monltma:rtrze kolIę z pe-

Specjah_a dużba lelegraficzna "Expressu" i Orohmana trwa - Spokój w dOłU dZISIejszym nie reł ~_ ' .. ' pół mUjona, franków. Znilk-
Nowy Jork, 24 lut-ego. ni ' k ł spostrzegł łrz boks Car 

Pewien bie,dny amerykański górniJk i został zakłócony pe~;ter, {)IzT1 którym ksi~ h,.ńCZY~. -
Poszukiwacz złota, Jerzy Carson, wy- I. d l • . C nne U ' 1~ 1~.. lo> łj,"';; n.nr7os'-ł"t 
Ił' znan - stop mda1ó'w i opaten- W dnIu dzisiejszym część robotnl- streJk trwa.w a szym c~ągu. zy SlillUe i{l'OSZUtUWan .... po " •• Y'~'- LlGl 11 

r:,:~ s~~j ~azek. Nie udało mu się ków W fabryce Gajera nie przystąpiła są jędynie bleln~kdi :WYkoncxf~liła. dnł Jak d1dtąd, be'l. 1"eZlUPta,tu . 
. d k k ć raM omie swego wy- do placy. I ~a~ się dowla Ulemy spo w U śl b 
Je t\ w-rzr' · a Jł pciez lata w zupeł- Na ógólną tlczbę 3.500 robotników dziSiejszym nigdzie do chwili zamknJę- Bliźniaki na u nym 
~:.a~ d~ Wir 'Ze 15GO strejkule. cia numeru nie został :r:akłócony. kobiercu. 
lNi~da~o dowiedz.lał się, że cały 'tv zakładach Szaiblel'a i Grohmana 

~z;ereg przedsięlbiorstw przemysłowych ----..... Miast księdza zawezwano 
stosunje w praktyce ;e,go system, p'rzy- 30,000 rubla- za J-edną . I-.łer-. akuszerk~. 
właszczywszy sobie wynalazek bez paro . ~ Praga, 24 hrte60. 
oz:umierua się z; autorem. . h k kó Specłalna słutba -telegraficzna .. Expreesu" 

Pa'n Carson liaslka'riyłte .pt'Ze~się- Biurokratyczne metody moskiewskie acy w. 
biorstwa i wygrał p.r,oces, staJąc Się w Niesamowitą przygodę ~ilał,a pc·vroa 
ciągu nocy z lb1eda:ka właśclcie'lem 15- Mosltwa 24 lutego. 2) Nowe blmłcleŁy rachunkowe, stom- parra .maJli-2eńdka .w Komo~W;ie w C,.e-
20 miljonów ·dO'larów. Specłalna słutba telegrafjczn~ .. E.xpres8u" {)'le, pieczęcie i ogłQSU21!a w pismach, ~ha<:h, \V szyst!ko b,Yłv P:Z:Ylłó~~an~ do 

Proces rŁ~' wywołał w. noW'o o}orski>ch P~a!W<lla j. don·osi:: W Moskwie tr.naj- ()!gló~ótn 10.000 ilJ:"tVblli. ś.luhu, a lla:r2)e-C'Z,em wl!asrue. ,?,s-taJda;~ do 
ł h 111- ". '.:t~ ń..J. st~ ·'e ' • poo'\\l\ooz,u by udac silę do lwsclOla. :t'i .a~le 

kołach pr~emys ovryc W1e;ll~le porusze &tftą s'tę zleU!Il!oerone pa :>1LW'CiWe " ",l:j 3) 100 nOWFch, dziurkaczy kontroluJą- nni I ł d ; bił • nied b • ' _ 
. elieiktt)"Cme, noszące Mzwę "Moges- . '- -reh _ 1000 ba pa e !!l o ej, ~ .o . mę o rle

T
, po 

·fIle. ~ Z . 'do h yczyn po~lan.uwiono Ci . t11f czub tn1!an\OWl!Cte biO'1'~ p'o:rodowe. rz:e-
UNI\VERSYTĘT W BUI(ARESZCh .. ' ~e~t myc pn MO'r~sl~ I oto 'ce- 4) Nowe szyldy - 1000 nlbli. ha było() ś!ltJ;b ()Q1\O:Z;YĆ i zawezwać, miast 

ZAMKNIĘTO :l;mlenlC Ił nazwę na ,,/1<& 6- " k . ~- 1_ k N" b d 
" l lem WI il"O'waod!z,enia <tel} i-ed'nei Nitery trze- W,oIbec teg~ O<łMem wydatk?,'1ano 30 Sł.ę~ut, :'Y .. ~lszer ~'. 1e a'';Tem z rowe 

, Wieden, 23 utego. - h bv40 DOZ :ni-ć ' nas.t <t,ące wyd1-tki. ty$ł~;y złotych. rub~, . A przecl-eJż za tP. dWOjaczki uJtzD1y sWl~'tło dz!e~, :'lpl'O-
Donoszą 2: Bukaresztu o zamkitłęciu a 1) "BlaP •. y, .' J dl 90 tysięcy piemądooe rooma było ku.pić tysiąc plu~ w8Jdzając -svrych ll"odIziClÓW ' w "W1'elikle za· 

łamteiszego uniwersytetu z powodu roz k ił.~ :ZłO -na20 kopiejek za s:tbukę. dÓW i l"OIZIdIzfuellc je miJędzy potrzebuią- 'k,łIopc;taci~ 
rzucania przez studentów odezw, nawo .OD! erow:rubp~ - ~h chłopów. 
luJących do strejku.. t. $o 18.000 JJIo 



~r. 'Z. 

Po "wygnaniU" Trcttklego. 
-~~o;------

Dlaczego F rUDze 
i Unszlicht . stanęli 
na czele arm,ii so­

wie~kiej 
i jakie stanowisko win­
na zając Polska wobec 

tych nominacji. 

"l!XP~SS Wlt:CZORNY,' ______ _ w. \ " __ o _ - ___ _ 

Dopiero teraz, bardzo powoli, zaczy­
na się nieco wYlaśniać prawdziw~ Zila­
czenie mglistej dyskusii, jaka się od paru 
miesięcy toczy między Kominternem, a 
Trockim na temat popełnionych w la-
tach 1917-1924 przez sowiety błędów , W Moskwie znaleziono starą i-
taktycznych i na temat taktyki przy- . konę olbrzymiei wartości art y-
szłości. Wielka manifestacja ludowa w Atenach z 0- stycznej Prace rekonstrukcyjne 

Zakończeniem tej dyskusji stał się kazji wygnania przez turków patrjarchy wykonywane są pod nadzorem ' 
list Trockiego wystosowany pod data. ekumenicznego z Konstantynopola. profesor6w A. J" Anissimowa I 
15 stycznia do plenum Centralnego Ko- ellll. ___ 'flI:I .... litll ... iII.!lli!llil.Bl._-I!!II,.tJiaiiLiiAlii!l\_RIl~iiI&łii.MII"IIi-RIiiIllli*u'**:liiiiIliAm€;WlBaum,w!llASIIIII ______ I __________ J." _iiiEii".Q.ra .. biiaiiriia." ___ _ 
mitetu oraz rezolucja tegoż plenum z -: - -_ .. - - • --------- ... i€ -w. "§MWW: He • 
dnia 17 stycznia w odpowiedzi na ów 
list. Tekst obu tych dokumentów do­
piero dzisiaj do nas dochodzi. W liście 
swym zaproponował Trocki Centralne­
mu Komitetowi kompromisowe załatwie 
uie sprawy" Stwierdził mianowicie, że 
gotów jest przyjąć jakąkolwiek robotę 
p3rtyjną czy sowiecką wyznaczoną mu 
przez sowiety oraz poddać się pod cał­
kowitą kontrolę partii; a nadto, że pozo 
stawienie go na stanowisku .. prezesa 
Rewwoiensowietu" sam uważa za nie­
możliwe. Oznacza to propozycję, aby 
mu -odebrano stanowisko organizatora 
atmjj, ale pozostawiono go w partji. 

W ten sposób opróżniło się dziedzic­
two po Trockim ,które obja.ł Frunze, 
bezwzględnie oddany partji, a zreszta. 
skromny i drugorzędny pracownik. .Ma 
on pewne doświadczenie wojskowe (w 
zakresie funkCji kapitana, w tym bo­
~ iem stopniu służył niegdyś w armji 
carskiej). O ile Trocki dążył do "odboi 
szc\\'izowanla" armji tj. do wprowadze­
nia do niej jaknajwiększei liczby ofice­
rów zawodowych, o tyle Frunze będzie 
ią na nowo bolszewizował: już- w .. Wo­
ienno rewolucyjnej Radzie", w której 
dotąd był zajęty, starał się nadać prze­
wagę żywiołom komunistycznym, dba­
jąc coprawda o to, aby komuniści naby­
wali wojskowe wykształcenie i mogli 
zastępować Wó,wczas na -ważniejszych 
stanowiskach oficerów fachowych. 

Bardzo doniosłym faktem jest rów­
Ilocześnie powołanie jako zastępcy Frun 
r.ego: Józefa Unszlichta • Rodem Jest on 
l Warszawy i uważa się za polaka. Li­
czy lat 44, a z zawodu swego jest inży 
nierem. 

. Należy do fanatYków partyjnych i 
"rzez dłuższy czas byt zastępcą Dzier­
żyńskiego w .,Czeka". 

J ego wysunięcie na. tak ważne stano 
wisko (jest on z urzędu szefem sztabu 
sowieckiego) tłumaczy się po części tern 
aby Frunzego kontrolować zapomoca. 
jeszcze większego fanatyka partyjnego 
a zarazem "polaka" nie odczuwającego 
żadnego patriotyzmu rosyjskiego i mogą 
cebo być przeciwwaga. do e'wentual­
nych usiłowań Frunzego, aby zdobyć 
sobie zbytnią popularność. Ale po części 
działał inny motyw. Chodziło o to 
a~y przez tę nominację podkreślić mię.: 
d~arodowy 1 rewolucyjny charakter 
anuli. 

Pierwsze kroki obu nowych dygni­
tarzy sa bardzo charakterystyczne. I tak 
naprzykład wybitniejs:re stanowiska w 
,krasnej armji' poobsadzano natychmiast 
członkami czerezwyczajki, podobnie w ' 
prezydjum Woj. Rew. Rady. Prunze 
"rygtosit też odrazu wojownicza. mowę 
w stosunku do R.umunji, którą w parę 
dni dopiero później - na widoczny roz 
kaz sowietów - zmodyfikował i łago­
dził (obacz dziSiejszy telegram). 

Najbardziej dla nas interesujące jest 
jednakże ich zachowanie się wobec Pol 
ski. Uwaga Unszlichta jako "polaka" 
będzie niewątpliwie w tę stronę obró­
cona. 

Dochod~ też wiadomości · ze źródeł 
Wiarygodnych o bardzo intensywnej ak 
cji sowietów dla przygotowania nowych 
band dywersyjnych (złożonych przeważ 
nie z krasnoarmieiców), któreby mogły 
rozpocząć swą działalność ze zbliżającą 
się wiosną. Ma to być akcja na jeszcze 
większą skalę, niż zeszłoroczna. 

Niedarmo postawiono na czele armii 
fanatycznych zwolenników kontynuo-

Cztery lwy demokracji francuskiej~ 
Edward Herriot.-Arysłydes Briand.-Leon 8Ium.-Paul Boncour. 
Premjer francuski w parlamencie.-"Nawrócony" Briand. "Na starość" staje się 
djabeł eremitą. -- Szef socjalizmu francuskiego. -- Paul Boncour - gwiazda spół-

czesnej retoryki francuskiej. 
p~, w tutym. 

Nie m-Ofbna dzilŚ - jak za czasów Jau­
re sa - powiedzieć, że ten, :tuJb ów de­
putowany zajmuje, pośród m.ówcÓ'W, bez 
względnie pierwsze miejsoo w pałacu bur 
bońskim. Jaures ma wielu na stęp<:ów , 
lecz tni~a - za&tępcy. Stanowisko fran 
cuskiej partji socjalistycznej doznało zre 
sztą w przeciągu ostatnich 1aJt. dziesięciu 
zmian talk zasadniczych, ~ O'sCJlbisOOść w 
rodz.a;u Jduresa nie mogłaby się jut mo­
że pomieścić w ramach tej partji. 

Trzy czwarle og6lnej uwagJ w izbie 
skupione są diiiś na osoJbie lP. HeniO'ta. 
p.osŁać barezysta, szeroka, zwkrą.glona 

bUrriuazyjnym brzuszkiem; gtowa wielka 
silnie osadz.ona na krÓotkiej szyi i z:rasita­
jąca się z tyłu prawie prosŁomj'Iliie z 
'karkiem; kró~koQ na jeża przystrzyżona, 
ciemna, z ,tyłu ni.eco rzad!ka czupryna 
odsłania ezołio n1-skie wyvuJkłe li. ener­
giczne. W 'Ilaogół powszednaej i pogod­
nej twa1'zy umują n~ard.zi1ej wiel'kie, 
modre OCZy o stalowym ,połysku'i szcze­
rym, marzycielskim wyrazie. Młode, 
zmysłowe usta, !po angielsku przyst.rzy'Żo 
ny wąs, ~e!kko zadarty IJlOS o deUlkatn'ie 
dl-gających nozdradl i szeroka ebergicz­
nie wysurnnęŁa doilna SZ'Czeb, uzupełnia 
ją tę lżywą i m'iIIllo przekroczonej pięć­
dziesiąitlki ~eszcze młodą tWla'l"Z francu­
skfe,go premjera. 

Oczy i bmet1ci trybun spoczywają 
bezustannie na jego 'twarzy, fotografo­
wie, rysownicy i karykaturzyści chwyta­
ją od ośmiu m5-,esięcy niezmOTdowamcr.e 
kalidy jego ruch, lkaMą pozę, kaiżdą mi­
nę, JegO' dzi'sie-jsza poza jest oryginalną 
i zadowala ga;l'erję. Sie,dzi w samym środ 
ku hemicylklu, w pierwszejlawce, tuż 
pod trybuną mówców szerOllro rozpar,ty z 
chorą nogą wyciągniętą i opartą na pod­
nóżku podsuwan1'lIll mu usluŻlnie przeL 
wożnych. 

Często rozgląda się z zac~e[{awieniem 
po lożach i try:hunach, albo przelbiega 
bada wczym spojrzeniem ławy kartelu, 
ja'k gdyby szukał wzrokiem po.twier.dze­
nia swoi'ch myMi i rodzCicych się zamia­
rów, Obok niego, miniSltrow~e · i sekreta­
rze podają mu ciągle rÓŻne do'kumen~y i 
szeptają do ucha. Żadne słowo mowcy nie 

wania zbrojnej rewolucii i wrogów "pa 
eyficznych" metod. 

Zapewne rząd nasz zwróci na znacze 
nie nominacii frunzego i Unszlichta ba­
czną uwagę i uprzedzi akcję dywersyjną, 
zanim zaczną się palić polskie wsi i 
dwory a krasnoarmiejcy Unszlichta ucie 
kać za granicę z zabranym łupem.. 

uchodzi jego uwadze i na lkaożde zapyta­
nie 1uJb aluZlję natychmiast odpowiada. 
Jego odpowiedzi są jasne, żywe, ostre i 
polemiczne, glios dO'Dttosly i bardzo dźWię 
~zny. Wzniesioną prawą ręką odż.egnuje 
protesty prawicy [ chowa elfelkit. każde­
go p-owied:renia na oS'ta,tnie wanie, pod­
i:creśdane zwykle burltiwemi oklaskami 
Iewlcy. 

Często, kiedy w spos6Jb dowoiPlllY u­
dało mtt się od:eprz.eć iaJkiś altak, pojawia 
się na jego ustach ogromnie sympal1ycz­
ny, ja~by ło'buzerski uśmiech, !któremu 
towarzyszą wymowne, typoWo fran-cu­
skie gieSił:y 'l'ąik. W chw[lach gniewu przy­
'biera całą pO'Siać IPostawę wotownioczą, a 
twarz ~az podTa'Żnio.ne'go cyGdopa; 
P. Hen'lot jest móW1Cą natchnionym i u­
czuciowym. Chwi'lami !porywa go szcze­
Ty i święty za:pał. Blednąc, wypowiada 
drżącym gło.sem. naijog.tębsze swoje myśli. 
Wszyscy tedy milkną li. słuchają. Patrafi 
on SW'oUn, wszellkieJ sz·tuczności wyZlby­
tym entuzjazmem oczar-ować wszystki<:h 
statyC'h zatwiardziatyoh komedja1nł1ów 
pałacu lbutłb011ski-e,go. 

Pałac butłbońs!ki nie jest bowi~ by­
najmnie'j świątynią sz<: zer ości. Zna on sie 
dO'brze na intrygach dworskich, ale je~ 
szcze lepiej :na in1rygach republika6-
ski ch. 

USltrO!je i systemy społecz.~ zmieniają 
się dUlŻO łatwie1, nilZ IIlJ8..tury ~udz1de. 
Szczerość i do.bra wiM"a nie wy&tarczą 
debiuJtantowi na je,go pierwsze wys'tępy 
w pałacu butbo.ńskim. Musi on znać je­
szcze wiele sztuczek aktorskich, umieć 
swO'ją gO'rącą Wiarę zręcznie sprzedać 
a czędo także - niestety - umieć się 
jej spn;eniewierzyć. A mOlŻe dopiero kie 
dyś po lataC'h cięŻJlcich bolesnrych !kom­
promlS<ów, po zdobyciu popularności i 
władzy, będzie mógł stanąć Dla trylbunie 
i m6wić -od serca. 

P. Herr~ot przeszedł tę ciężką próbę 
'bez szwanku i urzeczywistnia, a ,raczej 
chce dziś UX:Leczywistnić swoje wznio.słe 
ma.rzen1a młodzień<:z,e, Tein slę tłumaczy 
wielka ilość jego. jawnych i u1krytych wro 
,gów. PO'lityk typu p. Herrioła nie potrafi 
może długO' rzędz:ić,· ale mQże 'w ka~mrm 
razie "ludziom burho6skim napsuć dużo 
knvi. 

P. Bńagd - -to biegun przeciwny. 
Niska, pochylona postać, bezwładnie o­
puszczone ramłon1a _.i delikatnie iuyst'o­
l<ratyczne ręcej ruchy powolne, niedlba­
lei arlysŁy.czrue do. tyłu za'czesane i w 
Ez,pakowa1ych puklach na uszy opadają-
ce włosy; rysy subtelne, wąsiki, szffachet­
ny nos. s~ońslcie, ołbwisłe, siwe wąsy' 

w lkralCMstych brwiach ukryte tywe, 
przer;uwe oczy ... Mówią w pałacu bur 
bońskim, że Brian-d. się postarzał. I rze­
czywioŚcie, głos je.go jest słaby a wyraz 
twarzy zmęc~on.y, mimo. to i.e<1:nak prze­
m6wieni.om jego brak siły i świet­
ności, a przedewszYSltlci-em nnezrównane 
go sprytu. i dowcipu. Nie1y~ko karjera po 
lilyczna, aIe i żyde prywat~ p. Brian­
da było Ibardzo bujne i Ildecly ostrutnio. w 
swoiej wielkiej mowie w sprawie amba­
sady przy W a,tykanie się~nął do ~SP01l1 
nień historycznyCh i przeci,wSTtawił p. 
Herriotowi Ikt-óla Franciszka I., posłowie 
podik'reślihl wielomównym uJŚmiechem u­
rok Ibrzmienia właśnie tego k1'Ó'lewskie­
go lruienia w uSił:ach - p. Brianda. P. 
Briand, odparł na tę 'mierną a'luzję rów­
nież niemym, ~ecz w.i.elozna-cznymgie­
stem starego DonJuana. A kiedy potem 
z lP'oIbożnoem!i westchnie1n:iami mówił o 
morall!ej sile katolicyzmuf szepn~ jakiś 
socj31ista dosyć gtośno~ "Na starość sta· 
je się djabeł eremitą!u. 

BezsprZie'Cznie nrujlbo.gadej UiJopa,trzQo. 
na w świetnych mow·ców jest part ja so­
cjalistyczna. PrzedewszystJk5,em. - Leon 
Blum. Jest.oIlJ dziś ' włatŚchrym, choć 
nie ,oocj'a'lnym Idewwnikiem p OiHtyki 
francu&kiei i jako taki n,azwany przel 
prawicę iro.nicznie ,,[e p.residen!Ł du eon­
seil de so.utien" (prezydent ,gabinetu po­
parcia). S ZlCZUp ły, wysoki Q ruchach gię 
tkich i e'1le-r:g'icznychj rzadlkie, czarne, 
gbdko przyczesane i przedzielone włosy 
,twarz bIada i 'D,adzwyczaj uduchowiona, 
nos .!ługi i wąski, nislko osadzony cwikier 
ciemne obWlisłe wąsy - oto p. BIuro. 

Mimo stosunkowo młode,go wi'eku ci;a 
szy się już od lat og61nem Po.szanowa­
niem w 1:z'hie, a w samej partji socjalisty 
cznej odrgywa rolę szefa, Je.go mowy są 
wz·orem głębokiei i suJbrte'Lnej umiejętno­
ści pcli'tycznej, popartej niezwyikle logi­
czną i energiczną argumentacją, a gdy 
trzeba, druzgącą ironią. Z zadziwiającą 
zręcznością i · przytomDo'ścią umysłu po­
trafi on w lkrytyczinych chwilach pojed­
nać wszyst'kie sprzeczne zdania w łonic 
własnej p.art;ji 'i w łonie ka,rłe ,lu. 

Najwytwo,rl1iejszym i niejako klasyc,", 
nym ł\1ÓWCą partji socjaHsfyczl1 ej jest 
ParuJ ~ncour, Olgpinie uznana gwiaLda 
współcz.esnej re,t.oryki francus1kiej. I rze­
czyWiście nikt nie - potrafi wprawić słn­
cha,czów ·w tak szczery zachwyt, jak ten 
szlaphet:ny ide'alisła o skromnym wyglą­
dzie all,gielsikie'go pasto'ra. Jego mowy, to 
już nie kr.asomóstwo, nie ścisłość, nie po 
lemjka, ale .czysta muzyka i poezja. 
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-- Czy mogłabyś kochać c:złowieka, który cię zdradza? 
- Hie! Ale mogłabym zdradzać człowieka, który mnie kocha 

...... ,* AFS 

11l1li1 minął karnawał 1925 ••• 
Jak ba wiłi się łodzianie i łodzianki.? 

w dniu wczorajszym zmarł najsmut- , ~ie bylo ''J> ldać na maskaradach bo-
niejszy karnawał łódzki - 1925. gatych strojów, któremi olśniewały daw 

Dzieje nadlódczanego grodu nie zano niej łodzianki wszystkich, nie pękła bo­
towary od najbardziej zamierzchłych daj ani jedna butelka szampana, a likiery 
czasów podobnie SIl1utnegO, apatyczne- 7,kapały po kroIJelce", jak :.,ię wyraził 
go i ... bezgotówkowego okresu "tańca i właściciel pewnej tutejszej pierwszorzę 
zabaw". dnej restauracji. _ 

KarJ1awat tegoroczny przypominał ra Płynęła natomiast strumieniami czar 
czej jakiś solidarnie przez wszystkich na kawa, herbata i woda sodowa (bez 
łodzian święcony obrządek pogrzebowy soku!). 

Podczas, gdy Warszawa szalała nie Maskarady świeciły po większej 
mniq ari i żeli za dawnych lat "dobrych części pustkami, tradycyjne bomboIIierki 
interesów", mając dziennie do dy~pozy- dla intrygujących "maseczek" zniknęły 
cji :)v kilkadziesiąt nawet balów, mas- niemal zupełnie z obiegu. 
karad i r2utów, Łódź nie zdołała "zro- Kontentowano się pomarańczą lub 
biĆ kasy I alll na jednej tegoroczneJ mas- mandarynką, którą "fundował" jakiś bo 
kalaaz;:;. gatszy "gość" swojej danserce. 

Ukrl.!s karna\\oalowy przeszedł pod I tak minął karnawał 1925. 
tnal. .'em ogól r"t: ('() przygnQbienia k 'ó- Wśród plajt, protestów, podatków, 
rego nie z'Joiały nawet rozproszyć wydatków i innych rzeczy bardzo dla lo 
wrzaskliwe tony jazz-bandów. dzian nie\vesolych ... 

SmlltllY, smutny karnawal... Biedna, biedna Ł6dźL - l -

Kwiatki z bruku 
W MAGLU. 

Wielkomiejskiego. 
• 

Leka!l'TZ j>Ogo/tJowia udz.ieIił w obu wy­
padkach phIIJJocy. W m.<t.glu przy uHlCy P·ańskrej nr. 40 

4O-1~ Cypla Zalklillwwska przez nie-
ostrOŻIliO!Ść wsunęła rękę pod wałek, OSLABmN1E. 
wSkurŁek czego wległa z.mlaź,dżeniu ręk1. W bramile domu nr. 12 przy ul. An-
Le!kM'Z pogotowia ud'ZiJelił jej pomocy. dne<ja omdlaq z osłaJbien:Ża bezdomny 

39-lertni Braun, od &buriszego · C'UStl pe.z 
ATAKI SERCOWE. z.a~ęC1a. 

W fa!bryce pny ut Ks. Sk'O'l'u1?ki 19j . W l,?~a,]u m kom. pol. pańs~. p;zy ul. 
28 ... 1etni f!ka,cz Juł'aJI1 Sierat,owS'kl ulległ Zgler~'l{1eJ nr. 17. ~adlł z os'łal?len1a, poo­
atakowi seroowem.u. 1'osctarący OOZ Ulł1ęC1a 55-1etm HeTman 

30-1etm. pTZemysl'OWiec Jan ArzO'glu Śniady. 
w miesz.kaniu W'ł.asnem prz.y ulicy Pi'otr- Obydwom udzieltł pom'ocy le'ka'rz po­
kO'Wslki:e~ 271 uległ atakowi sercowemu. gdt 6wi a, poc~em OOwiJÓtZlł ich do zbi'orni. 

tłieudana zemsta rozwódki. 
Zamiast uwięzić byłego męża)' sama dostała się 

do aresztu. 
Pani Wiktorja Cornellowa, zamiesz- do sądu, gcHe dowiaduje się, że pani C. 

kala w mieście Portlan stanie Oregon, skarży go o częste naclIodzenie jej domu 
zamiast przykladać się do gospodarstwa Przedstawiła świadków z pomiędzy 
wolała zawierać znajomości z młodzie- sąsiadów, którzy w samej rzeczy wi­
żą odwiedzającą dancingi. dzieli go często do niej wchodzącego, on 

Sprzykrzyło się to mężowi, właści- jednak mial świadków w osobach swo­
cielow~ zakładów naprawy maszyn i ich pracowników, przyczem przedsta­
ap~a.tow metalowych. Po~al sIę o ro~ wił. zamówienia robót wyłożone przez 
wod l u~ysl~at wyr~k pOl1lllliO OPOZycp klijentelę na piśmie. 
a~atorkl tanca. "'! jakIŚ czas po roze]: Rozwódka miała na celu wtrącenie 
ClU się COfnelI ~aczął od b. ~ony .otrz~ b m ża do wi~zienia lecz się zawiodła. 
mywać wezwatlla o przybycIe do lej mle . ę , 
szkania dla przyjęcia zamówienia napra Sąd za fałszywe oskarżenie skazał 
wy łazienki,. samochodu, rut gazowych ją na tlwa tygodllie pracy przymuvowcj 
itP. Naraz ex .. ml:\2 otrzyrnuJe wezwauie w areszcie dla kobiet. 
..., we SFS!MiW'#iłMMP • ;ZM§_łW%iMfiiiti'Mfi51W*;ł!i~ 

lny pary DtałentowanJ[~ nóB 
osłonięte są niepr..zejrzanymi mrokami tejemnicy, 

których nie zdołały ł'ozproszyć dwa listy. 
.. Express" z dnia 14 ~uteg.o podał 

dość ucieszną historyjkę o dlwóoh mł-o­
dych w a:r szawi anka ch, Ildóre, zapOlzn,aw­
szy się na }akie'jś zabawie' z utalenliowa­
nym "pod wz-gl~ nóg", mł·odzieqcem, 
zowiącym się Zygmuntem Głowińskim, 
postanOlwiły pod joc1gOl oSOlbistym !kierun­
kiem "wyrobić się" na baletnice. 

PoniewaJż teren miasta stołec71nego 
WaxsUiwy, wydawał się te~ choreogra­
ficznej trójce za niezibyt. oopowiedni dla 
n=tuki tańca, przeif.o p. Głowiński, Zosia 
B. i Sabina L. poSltanow±li wyjechać na 
prowincję. 

Sprawa finansowa, która przy podOlb­
nym przedsięwzięciu odgrywa zawsze 
niepoślednią rdę, została sz;y'bk'O i po 
mistrzowdku załatwiona przez albie pa­
nienki. 

Pann'a Sabina nic mie miała.. Nato­
miast matka pańny ZOIsi posiada uciuła­
ne na cza~ną godzinę 250 zł,otych, anad­
to trochę biżuterji. 

Tęsknrią-ca do karjery artystycznej pa 
nieuka z.aJbrala i gotówkę i biżuterję, CQ 

w łącznej sumie przedstawiało wartość 
około 600 zł'otyoh. 

Panna Zosia była przyja.cióttką ser­
deczną. więc nie zdradziłA ulbogiej Sa­
binki. 

W ten spO&Ólb cała trójka dnia. pew­
nego opuściła Warszawęj udają-c się do 
Konina, gdzie według zap.eWini.eń artysty 
- wl:zystkich oczelkiwało gościnne przy 
jęcie w domu matiki p. Zy~unta. 

Matka istdtnie miesZJk.ała w Koninie, 
lecz bynajmniej nde pOlw.Vt.ała prmesora 
i jego uczenic ze staropo'lską gościnno­
ścią. 

NajzwycUijniei w świecie kazała się 
wszyst.kim wynosić za drzwi. 

Mistrz tańczący nie ~racil humoru i 
wraz z przyszłem.i gwiazdami wyjechał 
do Koła. 

Tu cała irófka Ulfllieszlkała w żydow 
skim hotelu w jecł.nyPl pokoiku. pędząc 
wspólnie dolę i niedolę artystycząn. 

Wesoło było, choć ulbogo, tak ooogo. 
iż cała trojka kontentowała się jednerp. 
wspólnem l.óti!kiem. Zato tań'Czono co­
dz'iennie przy dźwiękach harmonijki. 

Ep.i1og wj wesoł,o zapowiadającej się 
eskapady zakończył się jedna~ bardzo 
smutnie, albowiem rozegrał się w war­
sza wsk im sądz~e pokoju. 

Matka panny ZOIsi prZJełbaczy-!-a córce 
i zrzekła się wszellldch mateTjalnych pre 
tellsji, na.fomi.a.st p. Sabina wstała skara­
m za spółud.riał w kradzil0ŻY, na trzy 
miesiące więzienia z zawieszeniem kary 
na 5 olat. 

Zaś eleganckiego baJletmi&trZJa poszu­
kuje pol1-cja, usiłująoc wyjaśnić, czy jest 
on szantażystą, czy t.eiŻ Iligenotem ha;nd.lu 
T.. żywym towarem. 

Tak opisywał .. Express". 
Aliści przedwczO'l"aj nadszedł do na­

szej redalkcji list adresowany z Kon'ina, 
a plSi:iOy przez p. Zygmunta Głowińskie­
go, ,tyt'ułującego siebiJe "tancmistrzem", 
!który w dOłŚĆ bezpośredni i prymi't~y 
sposób oświJetla z inlIl0~o pUlllkotu tę spra­
wę· -

Wyrazhrszy na wstępde swój głęhoki 
t.al pod adresem "Expressu", który znie 
ważył jego hOInor "z ttiepotrz:ebne.mi 
bzdu.rsiwami", p-orusza meritum sprawy. 

WedłUig jego zapewm!iJeń zapoznał się 

7; pp. Sabiną L. i Zofją W. w wagonie 
kolejowym, ~dy jeohały do Kola. 

Po zapoznaniu się ze sp6btowarzysz­
krumi podróży, IŻe jadą doawego '11ioasta 
prowincfonaIne.go w celu wyszuJkani.a so­
bie posady. 

Nie przeszkodziło im to jednak wca· 
fe, by wsttąpić "po drodze" sto Kon!ma. 
miasta rOO:zi.Il!neIgo ui;~etlItowanelk> Iballett.. 
mistrza. 

Co czynił p. G. i"t swymi przygod­
llymi towaczyS7Jkamit Oto jak wyjaśnia 
on tę sprawę. 

"W wolnym czasie spac-erowałoem 2-
n:imi, gdzie spatkaJiśmy koffeg.ę me.go Ig­
nacego C." <;idy pan G. c1owiedzia:ł s.;ę 
z gazet o ucieczce z Wa:rszawy swych 
towarzyszek, zaw~adomił o po/bycie ich 
w Koninie matkę panny Zorfji Wyrwi­
ckiej za pO'ŚrednicŁwem wyżej wspom. 
n.ianego swego kO'legi p. Lgnacego C. 

Na dowód prawdy przysłał nam "ba­
leJtmistrz" rown:ici: UilŚcilk, krtóry otrzy­
mał od p. Zofji po je; PTzytbyciu do War­
szawy. 

List ten srez.ery, pisany, jak to SIę 
mówi "prosto od serca" oświetla spra­
wę z ,,'trzeciej st~ony". 

Dowiadujemy się zeń, że autorka bar 
dzo się cieszy, że jest w domu, chociaż 
płakała po rozstaniu się z "baletmist­
rzem". Dość szcz,e'gółowo są tam również 
opisanę przy,g,ody z mlodymi wujkami i 
starem! kolbietami, noce, spęd~ne w ho. 
telu i momenty, w których poczyna ód. 
grywać mIę gMwną po-licja. 

List kończy się w sposólb następu­
jący: 

"DO'wi-edziałam się wraz, kto jest Sa­
bina, ona ukradła 117 złotych i kwit na 
130 złotych. T obie też mial a C'hęć buc.h. 
nąć z portfelu, jakżeśmy nocowały, bo 
tyś go pewnie umyślnie zosiawił". 

Sprawaj jaIk widz:imy jest dość zagIna 
twana i and llst p. Głowińskiego, ani 

liścik panny Zofji Wyrwictkiej, me zdo­
łał rozśv.';etliĆ mroków tajemnlcY, które 
okryły trzy pary utalent'Owanych nóg l 
ich meksykańskie przygody. -d.-

z 

POLĄ 
NEGRI 

będ:Z:le 

sensacją Łodzi. 

"Psia plaga" Łodzi. 
Niema jeszcze upałów, a psy kąsają jak w~cłekłe. 
nP!!tl.a l'daga" trap! od nieja'kiego cza­

su 1l.t:I!!z.e bied.'I1e mia:sta, dO'tJknięle przez 
okrutn'Y los istn~ 'nawałęm wszeJIkich 

, najwytrtyśl!rlejszyoh p'lag. 
I Cota.z częśdG!j spotkać się można z 

,vyparlkarn:i pok~gank przez wałęsające 
się psy. 

Miejski urząd w:~e'rynaryi,ny. ~nie~ 
przystąpić do bardzle1) energlcz,m.e1 akC'j1 
by uwolniić Łódź ·od .tej bąd.źcobądź gro­
.~nej plagi. 

to-Wi.a zanotowała tnoWU dwa wypad'lti 
pOlką~anla przez ipt;y. 

W podw6tżit domu przy ulicy Anmze 
ta nr. 18 21-1dnła Btt>rti~ława Dzikow­
ska pokąsaną wsiała pl"l':-ez psa 'I/f no;gę · 

W czorai w domu nr: 9 porzy uH,c, 
Kotlsłań~Yn:owskłel S;;;eps Blatt pokąsa­
ny zosŁał przez psa, n.a'le'Żąoe~b do wła· 
śc:eieh tetż~ posesji Albtatnll. Le-wlkowi.· 
cta. 

S~yrh~Y (n~rqt rctc",cw~ Itlii FMeUI'HU'8. ;~i3UQ!d~n~'~ 
p,·zebył jut 1l11er~~ &1ółnó(crme i zawinął do portu 

p.o mieście włóczą się sfery bezdJom­
nych psów, Ik-t6r? stale zrugt-a'Żają bez­
f)leGlJeń~tW11 publ1cznemu. 

~. Ł6dt poc~yna pod. tym wZl~,~J&tr1J~.ny 
kt&r~ l pGrtńnac S'~.,tl4l.~ ,jpsi~ miaMo ...- Kon-
leiłh danlYl1'ópó1. . 

.Jak wywnioskować można z powyś· 
szych nota.'Łek ~ ttietly1ko psy beŁ.ctc5mn, 
zagrażają bezpieczeństwu ptlJblicz.n.emu 

.'3.1e 16wniet 1 te, których' -w!aścidde nil 
\lwuaią za S1t.oSa\VIne ptze8'trzegnc P'l're 
pl~ów w t~j kW~(3.i'll (Jlbowiąz.u:;ą'Cych. 

Walika. t. psie. 1P'1ll;g~ w11łlna być ~rze 
pi'ewr..tłzona z całą en~·'~ą p'rz~ ~ 
władz.e administra<:yjno - po,licy.jD.e. 

< - ,~ ~ -<- w S.i1.ko~ji • . · . . .'-' .1. SQ: .. ~}'g{Td.nft.!l bi~t!ę,;~ ~~n.i.'ka ROgo .. 
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Komisarjat rządu winien nauczyć łodzian tej sztuki i unormować odpowiednim 
zarządzeniem ruch pieszy na ulicach. 

tOdz!aJnie mami są w całej Polsce :ro&t:ało w sądiaJCh stwierdzone, że w1'11.ny- h:me będzie tyllko na skrzY'Ż'Ow~niach. sto wy;piU:szc:oama clz,iecr w wieku przed­
z te.go, te me um1leją chodiz.i,ć po ulicy... mi byli sami poszkodowani, gdyż nl€ u- Chod!z.enie po iezdni ma być SU1"O'WO za- ,szJkolnym belZ opie.ki na miasto. 

Ruclt u<;rmy w LodIzi jeIst drziwolą- m±e'lt... ch odizTć , kruzarne. By zaJrlząd!zem:iJa te były ceIowe, nal€, 
giem tak '\riel!lcim, że trudinoby było w OczyWista, że l1l:a t'en -stan rzeczy w.pły Za1"Z;ądlze:Ilie to b)4101by bardzo pożą-żałolby wprowaodlzii'ć kaJry i to kary wy-
eałym świlecie 7ltlałeźć coś podlobnego.... wa W'ąIZI1rość tr:OIl'uaru, 00 zmusza prze- dane, ~:yż na ikaIŻdlei z 'l"U{;hl'ił\vszych u- solki'e za przekroczeni:e pr,zepisówo ru-

Część !pT'ze'Chodnńów biegnile, cz~ć chodniÓ'W do chodlrendla po jezdni. lilC Łodzi wbalC'zyć ilDo'ma cał~ !rOlje lttd'l.]" chu ul~c:znym rue tyllko woźniICów wSZiel-
chodzi nmmoailinym kroki:em, ilnni chod~ą To teZ 'W p5erwsvym 1'zęd:zńe naleZa~o. pr1Zecinającychjezd'n'ie w różnyclt kientn kich pojazdów, le'CIZ i publilc:zności piesz'ej 
ck,oIbnym tro'Chc&i.em - a w :e'Zulta~:e by unoamiOlW'a'Ć sprawę przechodzenia kach, ~rwo'Wo biegną'Cych i zatnymują- Te zatt"ząd2leni:a W'ran: re ścisJem prze-
wszyscy p~~, Się, pabrąefl1~, a ~: przez ulIilcę i, c:bodlz,ema !P'O l;e:z:d!ni. C)"Ch SIl:ę, stmega'11:i:em wydlatneg,o oS!ŁatniJO pr:z.e'z ko-
jednCJilcTatnile w aorter;i iromu.m. \ka'Cy1ln~J V', __ L ....... ...ł ~..ł... Ł' .l'L •• \Y/ ta.aciC'h wa;run/kach szofer czy mo- mllSa"";a:t rządu bardJzo szcze,ó'ół'O'Wel'ło l'OZ 
zwiła zhit>dafCh un'C tworxy srę ~Cl'<'" ~ '~ ... na m. Ou::t; W'l'lll€n t ' . .... s'ł h' ' .'} '" te; . szctLa p>rxy "S dać Ł" . oQ!'!l~C'Zy mu.Sl ml'ec m~ ye ,aru:e 2:11,,0,, porząd!zoerua o Ulret5uhW!aniu ruchu kolo-
ęk'l'1Zep. wy w e:J spnwne wy<;z.erpu1ące pr.z:e- krew by prowadzić swó'j wehikuł "'. 

-r.1l! •• .J...._.:;~~ " .• _1. ń 'L .L!p1Jsy, podolbYl!ie jak to zami'e'!iZa m1'Ząd:zić St' d . . ..' weg'o, unonIl'owa~'o:by ruch ulrczny w Ło-
l '111e U<IIll'el)'ą I.lV'WI!JW"L. lXl1eS'~a 'C'f 1~I.XlI:t.l • " • ą w.szyst.kle pr,Z1ejecha.mJa. ..11 ' • "ł b '..1, " • , ~ 
.. _~ ł. ' .l .. .!! _~...! h-.ll-· . k'O!ffi1!Sarjat mą·da w Walt"szaWlle. C'.1 • ..11 • 1 ' aZl 1 pr',zyczyru: 'O' y SIę uO zmruejszema Ol 

a IZ:w'la'S7iCza (J'U'"L.11a1llKd prze{; 'UWL.1C przez 'zęst'o tełZ, S'zclz,e,g,o'lIltJe w OJZ11e' ::1." cach b"'z.yml·ej' 11' b f' t ci 'k' + 
• • .11.... . ~ dl h N ch' , .... .' .: 'e'z y o' łar ,au, 'oro'zel l .ram-

uhlcę., talk, ze w baJrornO WIelU wy.pa {a'C a macy ty p!!'Z<e"P1'SOIW pr'Zechodlz.e- ,ocUe,gle!I'SlZych bllega FO ulocy masa dpecl waL ft 'VI. 
~ecba!Dm p;l"ZeIZ samochody l do~ki nfu z fedlnei 6tranr ulicy na dlrugą OOzwo. w wieku do iliaJt 7-mw, (:!() 'sprowadza czę-

Milczący towarzysz. Król nocy. 
fJesłeśmy w redakcji prawie zawsze 

razem: ja i on - mój milczący towa- .W oocznycn ulicach kazdego miasta 
rzysz. , panuje niepodzielnie złodziej i prosty-

Przykuty, jak ja, do redakcyjnego tutka. 
stotu odzywa się rzadko. Vi każdym ra- Ody tylko noc zapada i światło Ja­
lZie tylko wtedy, gdy ma coś ważnego tarń zapłonie, wychodzą ze swych kry­
~o powiedzenia, lub gdy chce o coś za- jówek ciemne, nigdzie niemeldowane in-

dywidua i pOczynają rządzić, jak kruki 
",ytar.t. dźwięczny, metaliczny glos I kto na~ żer.owisku.. . 
iWie ?gdyby nie przeciwności złośliwego . Prostytutki stanowią połę!ne, zo~ 
losu, zostałby może pierwszorzędnym nizowa~e państwo. którego ,.obywatelki 
sopranem w warszawskiej operze.podlega.J~ określony~, skodyflk?wanym 

Dziwny jest ten mój milczący towa- prawon;I l jedn?cz~śme kor.zy~taJą z pew 
rzysz, powiernik najtajniejszych myśli nych u~og?dm.eń l ~rzywilejow. 
moich, poważny, milczący wiecznie o Zdaje Się, ze p~htyka państwa pro-
czemś zamyślony. stytutek wzoruje ~lę n<l; za~dach pOli: 

Czasem przez całą godzinę nie po- tycznych His~panhł gdyz tu l tam rządZI 
. ~e ani słowa. Nigdy jednak z jego wszechwładnIe - alfons. ' 
:twarzy nie można wywnioskować, czy 
chce coś powiedzieć. 

~. mózgu ma pełno nierozwiązanych 
~agadek, nieprzebraną moc pytań, które 

' napróżno czekają odpowiedzi. 
Wszystko go obchodzi, jest jak dziec 

kOł które uczy się poznavrać świat i cią­
·,gle pyta: 

- A co to? 'A to? A jak to się na 
zYWa? A poco to jest?_ 

Przytem Jest bardzo inteligentny, wy 
Kwintny, modny i ma kantakt z całym 
'światem. 

InteresuJą go sprawy Paryża i Czę­
stochowy, ciekaw jest co się dzieje w 
polityce angielskiej i w sopockim- domu 
gry i jakkolwiek nie odszedł nigdy ani 
na chwilę od mego biurka wie dosko­
. nale co słychać w IJokohamie, Tule i 
BrindłsL 

Trzyaziestoletni mężczyzna, barczy­
sty, tęgi, o zdrowej, rumianej twarzy 
spaceruje od rogu do rogu z grubą laską 
w ręk-u . . 

- Felka! Czego stoisz?... Zryć, 
psiakrew, chcesz, a pracować na kawa­
lek chleba nie chce ci się, co?... Nie 
stój, jak kolek w płocie, ale zaczepiaj 
porządnych ludzi, bo cię tak pałą poczę­
stuję, że rodzona matka cię nie pozna!... 

A cherlawa Felka ztyWa się z miej­
sca i wystraszona biegnie od rogu do 
rogu, powtarzajc sakramentalnie: 

- PI-;fhiemy? .. 
Kaszel ią dusi, zatrzymuje się więc 

na chwilę, by zaczerpnąć świeżego po­
wietrza i pędzi dale!. 

M , 

.,On" śledzi ją bacznym okiem. 
Na chwilę wstępuje do narożnego 

szynku, wypija przy bufecie pięć kie­
liszków wódki, zajada butki ze szynką, 
wypala kilka papierosów i znowu wy­
chodzi na ulicę. niby policjant, przesttte 
gający porządku. 

Felki niema. 
- Pewno . złapała frajera... '- po-

myślal. I 

Poszedł na górę do ciemnej, brudnej ' 
izdebki, w której paUla się mata zakop­
cona lampka i z garnka ulatniał się nie­
miły zapach gotowanych kartofli w łu­
pinach. 

Felki nie byto . 
Zaklął siarczyście, iak przystało na 

króla nocy, i pędem zbiegł na dół. 
Szukał, węszył na wszystkie strony 

~pytvwal swe podwfadne - Felk~ 
~m.kla z. powierz~hni podmiejskiej ulicy 
l l1Ie mozna było lej znaleźć. 

. Zły, roz~ścieczony _ biegt no ulicy, 
Jak opętany l znalazł Ją spiącą we wne-
ku jakiejś bramy. . 

Szarpnął Felkę za ramię i świsnąf 
ją palką przez głowę. 

Dziewczyna zbudziła się z gło~nvm 
krzykiem i z ust polała jej się krew .. 

Nadbiegł poliCjant i zaciągnął grubo­
skórnego alfonsa do komisariatu. 

Sąd skazał Kazimierza Biedkę na 3 
miesiące więzienia. Juris. 
WI1W". 

. Branting 
s:zwedzk~ prez. minisłrow 
który, jak doniosły wczoraj! 
sze depesze, umarł po dłu. 

gcej chorobie. . 
~'liRiA&&Mi 

~rat wIiął ~łu~ la ~rafa. 
Tragedja rodzinna zakoń ... 

czona dowcipnie idyllą. 
Przed kilku dniami mial się odbyć 

w miasteczku belgijskim Flurus w po­
bliżu Charleroi ślub. 

Narzeczona · wraz z orszakiem wesel . 
nym udała się do kościoła. 

Z~ chwilę miat przybyć pan mołdy . 
Mmęła Jedna godzina, a ksiądz i gO§ 

cie poczęli się niecierpliWić. 
!Jest niby mądry, a jetlnak czasem 

zadaje bardzo głupie pytanie. 
Ni stąd ni zowąd wyskakuje iak fi­

lip z konopi z następującem pytaniem: 

Aresztowanie morderców sirdara Egiptu. Czekali jeszcze godzinę, wreszcie 
zjawił się brat narzeczonego i oświad­
czył, że pan młody rozmyślit się i nie 
przyiedzie do ślubu. Wzamian zato, on 
sam gotów jest zaprzysiąc pannie mło­
dei, dozgonną miłość i wierność. Ksiądz 
jednak ślubu nie udzielił, gdyż formal­
ności nie były załatwione, nie ogłoszo­
no zapowiedzi itd. 

- Czy nie wie pan gdzie się mieści 
-czerwony Krzyż? •. 

Dlaczego zapytuje o adres czerwo­
nego krzyża a nie komendy policjI. na co 
potrzebna mu jest ta wiadomość . ..... nikt 
tego odgadnąć nie zdąła. 

To już taki dziwny typ - mój milczą 
cy towarzysz. 

Oto, w tej chwili - jestem z nim 
sam w pokQju. Patrzymy sobie długo 
w oczy. 

Zdaje się, że myślimy o tych samych 
tzeczach. Obaj milczący, zadumani. 

Czekam - może się odezwie. może 
postara się mnie pocieszyć (na ulicy 
pada deszcz i est smutno .... ) może choć 
powie słówko. 

Milczy. Patrzy na mnie i milczy. 
Trudno - godzę się na kompromis. 
Zaczynam z nim rozmowę (na ulicy 

pada deszcz i jest smutno... może choć 
w domu .... 

A on myśli przez chwilę i odpowiada 
sennym głosem: 

- Nie ... niema ... wyszła z domu ... 

W domu jednak czekalo przyjęcie. 
Chociaż więc nie odbył się ślub, posta­
nowiono spożyć dary boże... Wśród 
dźwięku szkła zapomniano o przykrym 
wypadkt!. Wreszcie zajrzał do okien 
świt - stoły się opróżniły, a głowy 
zwisły posępnie z karków ... Niedoszła 
żona zniknęła, próżno ją szukano - na­
tomiast w pokoju jej znaleziono list po­
śpiesznie nakreślony, w którym dono­
sila: 

Wyjeżdżam z bratem mego byłego 
narzeczonego w podróż poślubną, tym­
czasem dajcie na zapowiedzi i oznaczcie 
dzień ślubu - wtedy wrócimy. 

Czytajcie 
I znowu milczy. Ani stawa więcej. 
I patrzymy sobie smutnie w oczy: w łych dniach aresztowani zostali w Trypolisie dwaj "Republikę". 

studenci egips(:y, którzy są podejr~ai'1i o zamordowanie 
namiestnika Anglji w Egipcie sir Lee Słacka. .....~.N~ 

Ja i ou - mój milczący towarzysz-
telefon. Holski. 



..EXPResS· wreCZORNY" 

Gdy klown kocha akrobatkę ... 

Odgryzł nos kochance, 
za to, że go porzuciła dla pięknego oficera. 

Zrozpaczona cyrkówka chciała popełnić samobójstwo, 
ale uspokoiła się, gdy dowied3!:iała się, że będzie można 

dokonać operacji przyprawienia nosa. 

Zdziczenie pruskiego· oficera. 
Połamał służącej palce i kręgosłup. 

Dzienniki berlińskie piętnują nieby- "czelny" porucznik pruski, aby oporntl, 
wały nawet w obecnych czasach fakt służąca. z domu wyrzucić, wyjaśni śledz 
dzikiego potraktowania służącej, według two. Dość, że tego samego dnia we­
przypuszczenia "Dziennika Berlińskie- zwano pogotowie ratunkowe na MOlll­
gO" - polki przez pewnego oficera w senstr. nr. 45 do wypadku, rzekomo skut 
Chartlotenburgu. Idem rzucenia się z okna, gdzie Weso-

Wypadek ten mial przebieg nastę- łowska jęcząca bez pomocy, leżała z 
pujący: połamanym kręgosłupem na ostatnieJ:> 

Carlo Caponetti, 35-letni artysta cyr Artystka nie przeczuwając nic złego, Do domu pod nr. 45 przy ul. Mom- stopniach schodów. 
kowy, klown z zawodu, występujący chętnie pozwoliła mu sobie towarzy- senstr., do mieszkania na 3 piętrze wpro Ił Odwieziono ją do szpitala, ale nie 
obl!~liie w Rzymie, zakochał sic w mto- szyć. Zaledwie automobil ruszył, Ca- wadził się kilka dni temu z rodziną poru Iijf)żna się niczego od niej dowiedzieć, 
dej i pięknej koleżance, Margericie Landi poneW zaczął robić wymówki swej uko cznik G. dokąd z dawnego mieszkania gdyż była bezprzytomna; z wedlu~ 
~ gimnastyczce. Artystka odpłacała chanei. Nie otrzymując odpowiedzi, zabrał służącą, 30-letnią JadWigę We- kilku jednobrzmiących poglosek należy 
mu wzajemnością i Caponetti marzył, krzyczał tak głośno, że szofer ździwiony sołowską (sądząc z nazwiska polkę). przypuszczać, że między porucznikiem 
aby jaknajprędzej polqczyć się z uko- hałasem, kilka razy się obejrzał. Nagle Pod błahym pretekstem, że Wesołow- i służącą doszlo do ostrej wymiany zdań 
chaną. CaponeW rzucił się na Margeritę i ska stłukła jakieś naczynie, porucznik na temat bezprawnego wydalenia jej i 

Margeritta poznała iednak młodego schwycił ją zębami za nos. Rozległ się kazał jej natychmiast się wynosić. że wobec oporu dziewczyny natychmia 
pięknego i bogatego oficera, który po- nieludzki k.rzyk jego ofiary. Szofer za- Wobec tego, że według przepisów stowego opuszczenia mieszkania "ludz­
czat się starać o jej względy. Co \vie- trzymał natychmiast samochód i dopadł wydalenie ze służby może nastąpić tyl- ki chlebodawca" zrzucił ją przez po­
czór garderoba Margcrity zasypywana do drzwiczek. Caponetti spokojnie wy- i ko l-go każdego miesiąca, po uprzed- ręcz ze schodów. 
była kwiatami. Nie brak było też i ko- Si8dł i kazał od,vieźć Margeritt;, która niem wypowiedzeniu 15-go ubiegłego faktem jest, że leżała ona ciężko po­
s7.TOwnych upominków. Młoda dziew- leżała z odgryzionym nosem hez znys- miesiąca, t. zn. na dwa tygodnie naprzód raniona przez dwie godziny,zanim po­
czyna przyzwyczajona do Ciężkiej walki rów, do szpitala. dziewczyna wzbraniała się służbę za- gotov.ie wezwano. PoliCja berlińska 
o lJyt nie mogła oprzeć się pokl1sie i Zbrodniarz zostal natychmiast aresz raz porzucić, nie chcąc zostać na bruku. zajęła się energicznie zbadaniem tego 
atmosferze zbytku, którą otoczył j(j, ulw towany. zaś nieszczęsną artystkQ odwie 'Jakiego radykalnego środka użył wypadku. 
chany oficer. Zaczęła unikać Capond- ZiOllO do leczniCY. Życiu jej w~rawdzie 
tiego, aby nie patrzeć na jego cier- nic grozi niebezpieczeflstwo. ale twarz 
pienia. jej została okropnie zeszpecona. 

Odtrącony kochanek zmizerniał, roz . 
choro'Wal się i w końcu przestał wystę- 7:ro.zpacz.ona. Margenta, .gdy lek~-
pować w cyrku. Nie zbliżał się ·wcale ~Z~.I ~)I.elęgn~~rkl po opatrze!lLU rany op~ 
do Margcrity i nic robiI jej żadnych wy- sClh Jel. POkOl, zerwała Sl~ z łózka. l, 
mówek. Była ona przekonana, iż Capo I S~hW~CIWSZY sznur od portJer,Y,. pOWle­
netti wykreślił ją ze swej pamięci. Po sita S.lę na klamc~. Na szCzęs.cle spo­
pewnym czasie powrócił on znów do strzezono wcześme. 'Yypadek ~ zdo!a?~ 
prac,y i rozśmieszał dowcipami swemi w porę sz~ur przecI~~. .Obec~le ~Zlen l 
pubIiczno$ć cyrkową. noc czuwa~ą przy mej Plelęgma~kl. Je

w
-

Przeszło kilka tygodni. Pewnego den, z, Plerwsz~rz~dl1ych C~lrU~gÓ 
~eczoru, . gdy Margerita po występie rZym~kl~h, odWledzlt. Marge~ltę l z~­
:wsiadła do wytwornego automobilu pe\'.'\1ił, ze gdy. rana s~~ zagoI, b~dz~~ 
swego proteldora, aby pojechać do ho- mozna dokonac operaCJI przyprawlema 
telu "Excelsior" na kolację, zbliżył się nosa . 
(lo niej Caponetti. Poczqł błagać ją po- Rozpacz młodej dziewczyny jest 
Jcoroie. by pozwolita mu się odwidć. okropna. 

Zgon "króla cyganów" w Budapeszcie. 
Był ulubieńcem cesarza Franciszka Józefa. 

W Budapeszcie zmarl 75-letni Ma­
toni Banda, najpopularniejszy na W c­
grzech "król cyganów", znakomity 
skrzypek i kapelmistrz orkiestry. 

Miarą iego stawy była sympatja, ja­
ką go darzył cesarz austrjacko - węgier 
ski franciszek Józef. Na balach wyma 
gających udziału orkiestry kostjumowa­
nej, na żądanie cesarza musiał. być obe~ 
ny Banda ze swoją kapelą złozoną z na] 
lepszych sił cygań::;kicb.. . 

Sławny byt jego pOJedynek pubhcz­
by o tytuł "króla". Jeden, z !lajznako~ 
mitszych skrzypków cyganslGch LaczI 
Racza osądził, że jego rywal dość m.a 
już zaszczytów i że on po nim POWi­
nien objąć berlo ze wszystkimi za szczy 
"tarni. Pojedynek odbył się VI Budapes.z 
"Cle w przytomności kilku tysięcy pubh-

&!!22 • ---

3ERZY RZĘCKI. 

czności. Cesarz w charakterze sprawo 
zdawcy delegował z Wiednia swego dy 
rektora orkiestry balowej, kapelmistrza 
"Deutschmeistrów" i znanego kompo­
zytora Karola Komzaka. 

Niezwykly był widok, gdy na olbrzy 
miej ad hoc zbudowanej estradzie za­
siadły wprost siebie dwie konkurencyj­
ne orkiestry z kapelmistrzem na czele. 
Zaczęły grać na zmianę. Bezstronni sIu 
chacze nie szczędzili Raczy oklasków. 
lecz Bandę zasypywali huraganami 
braw i okrzyków pernych zachwytu. W 
końcu młodemu rywalo\vi ofiarowano 
buławę srebrną, staremu Marczi złotą, 
przepasaną szarfą. Banda królował pra 
wie do końca swego życia i ustąpił do­
piero zmuszony starością i osłabieniem. 
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Kryminalny rOil1ans kinematograficzny. 

Wypadek ten by:n,aj mnie j nie odstra­
Izył reszty wielbicieli, przeciwnie pod­
niecił ich ibarzdi,ej jeszcze. Byli to prze­
ważnie rozmaici aferzyści i spekulanci, 
rozporządzający ollbrzymiemi sumami pic 
niężnemi, iktóremi jak im się zdawało, 
zdołają pozyskać względy Maniusi. Ona 
wszak,że, korzystając nadal obficic z 
wszelakkh hołdów, wciąż jezszce Eie do­
konała wyboru. Przyjęła od jednego z 
wielbi-cieli pięknie umeblowane miesz· 
kanko, od innego samochód, od trzecie­
go wspaniałą biZu,Łerję. Chętnie zgadza­
ła się na to, by pbdli jej rachul1'~d w ma 
gazymach mód bywała z nimi w resŁau-

.~ciach i dancingach, ±ade.n z nich wszak 

że !lie zdołał osiągnąć upragnionego ce­
lu. Wielu wycofywało się z >tego !bezczel 
nego współzawodnictwa, na miejsce u­
stępujących wszakże, przybywały 11<0 we 
zastępy pragnących próbować szczęścia. 

Niektórzy wprost rujnowali się dla 
niej. Jeden z takich zrujnowanych przy­
szedł kiedyś do niej i wyznał, że wydał 
na nią caly majątek i zdefraudował na­
wet pic Jiądze swego szefa. Gorzka pra· 
wda '''''y kry je się niebawem. Ponieważ 
nie chce dostać się do więzienia, woH 
więc pozbawić się życia . Błaga, aby, 
przed śmiercią zechciala choć raz zaspo­
koić jego nienasycone pragnien,ie. W ów­
czas łatwiej !będzie rozStać mu się z żr-

Wolał siedzieć w więzieniu, 
niż dawac żonom utrzymanie. 

W Bridewell w sŁanie Klinois w St. maI od zarządu stanem wykaz strat p(}o 
Zjednoczonych istnieje więzienie, prze- noszonych przez kasę komunalną na 
znaczone wyłącznie dla mężów, którzy utrzymywanie aresztantów tej kate-
nie dają żonom na utrzymanie. gorji. 

SD. to oczywiście ludzie lekkomyślni, POjechał do Bridewell i konferował 1 
którzy pieniądze zarobione trwonią na mężami proponując zwolnienie ich na 
przyjemności osobiste, \Vielu z nich próbę. Który z nich będzie płacił na 
woli odsiadywać więzienie, niż łamać utrzymanie żony, otrzyma zwolnienie 
swoje zasady, iż kobieta rów110upra,';- 'l aresztu. Niektórzy propozycję przy· 
niona Ilieobarczona d~~iećmi po\\' inlla pra I j:;- li, lecz wiGksza c z c:ić oświadczyła się 
cować nu własne potrzeby. za odsiedzeniem ca li D\Vite~o terminu. 

Sedzia stanary William Morgan otrzy 

Elektryfikacja kolei w Austrji: motorowagon na linji 
puchberg-Schnecberg w Alpach. 

ciem, które przęz Inią musi stracić. Ma- i to mnie Mwet nie wz.ruszyło, pomimo, 
niusia wiedziała ddbr~, że to wszystko iż uprzedmł, ze się zastrzeli nazajutrz, 
szczera prawda, udała wszaftcile, 'Że nie eo teZ istotlnde wykonał... Ale i to mi nie 
wierzy i powiedziała: zaimponowało... Niech pan,IJaprzylkład, 

_ Myśli pan, że pan mię weź,m~e na zdefrauduje i 'Żyje potem, niech się pan 

kawał, a'le ja się zTIlam na taldch spryt- męczy w ~ęzieniu, albo. się ~krywa 
nych szŁuczkach ... nk z tego, mój panie! przed grozącym ~run.ru tl.100eZ;plec.~~. 
Zresztą żąda·n~e pańskie za'latŁuje nieco stw~ - to roz~em, t.o rzeczywrsClc 
szantaum, myśIał pan, ż~ P?idę, jalk ~a I ~1~71Oib"f wywnec na mme pewne wre­
mucha na lep, a,le pomY!lł Się pan! NIC ze·.1~e ... 
z tego, dwgi panie, nic z tego! Ja panu l - A gdyłbym to uczynH, czy zosŁa-
nie kazałam rolbić takich świńSitW... łaby pani moją? 

Nazajutrz pisma o,głosiły o śmierci - Kto wie, moiŻe ... 
drugiej ofiary Mamusi. - Więc ja miał!bym się narnzić -aa 

Przeczu~ała ona, że jednakże mimo coś 1ak strasznoego i nie mleć nawet pe" 
wszystkiego te11 stan trwać długo nie mo wności? 

że. Przypadek nasunął jej ideę, która _ A czyż ja panu kaZę, czyż ja pa­
zadecydowała o jej dalszym trybie życia. na namawiam? ZrQlbi pa'll, jak pan ze-

A stało się to w ten sposólb, Jeden 
z takich zrujnowanych młodzieńców 
przys~edł do Maniusi z ana1o,giczną pro· 
śbą, co jego nieszczęśliwy poprzednik, 
nie maał wszakże jeszcze żadnego grze­
chu T,a sumieniu. Maniusia odpovńedzia­
la mil 00 ,to: 

- Nie rozumiem, czem mi pan chce 
zaimponować? Że się pan dla nie zruj-

nowr.ł, cóż ... wydawał pan tylko pienią­

dze, łatwo zarohione... Był ta:ki jeden, 

co <Ma mnie zd-ełraudował większą sumę 

chce ... 

Nazajutrz już ów młodzieniec zate­
lefonował jej, że zdefraudował &la niej 
poważniejszą sumę i zapytuje, kiedy bę­
dzie ją mógł jej dostarczyć. Maniusia wy 
znaczyła mu godzinę piątą. Gdy przy.' 
był do niej, zaS!Łał zamias.t niej kHku po­
licjantów, którzy go natychmiast zaare­
sztowali. Przed sądem usiłował dowieść, 
że to ona pchnęła go na tę drogę. Lecz 
nie uwierzono mu ... 

(d. c. n.) 
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Krwawa tta~e~ia w ~oteln wamaw~kim. 
Podupadły obywatel ziemski zabił młodą 

kobietę, poczem odebrał sobie życie. 
Z Warrswwy dOOIOlSzą nam: ł.a w suJl:ciie, Jaka p:rzyczyna popchnęła 
JUlŻ 00 dłluisz.ego czasu w hotelu Zernbrzwslcielgo do taik r'O'Zipacz1iwego 

W schoooim" pr:zy ul. FlOlr'jańskiej nr, 8 krdku? 
~~S'z'kał .rupl~łka:nrt sąd'O'WY, Tadeusz Czaj De~im.iftywnie .n.~c ustaNć się nie udało" 
k>QJWski, \VTar!: 'Z iooą swą 24-letnią Na- Falkllem jest jedln:o, że Zemblf'ZlUS!k: po­
talją, -Stałym gośclem w .domu Cz.a~klOw- ~łt;i~ sailU'oibóiS'lJwo ;l: braku środJków d>o 
s.lk:id l Ib-yll ich dawny zm,a,)omy elksonywa- Z)"Cl,a, , .. 

td ziemsiki 40-1en EdwwOO. Zemhr.z.usk~ Co 00 śmruerci ~Iowskiej są dwie 
(ut Chmielna 78), hYIPO'te'zy: Pierwsza, że p, Zemb rZlu ski 

p Zembrzu,shl bylł lcied'yś :mmnożnym chciał dO' pewnego sbqpnia zmusl'ć się mo 
W'la'ś~ide1em majątku. r~~e i nex'Wow>o do p?pełln:ienia ~amo-

W t.a:t · h h la mu z· "'- ho)stwa ptrze'Z poprz,edule dlok'olnallle za-
00 mc cza'sac umar ' v- L" Dr . ,,- "'- n_ k' , Ik J._ '1' t ł O'OiJIsbwa. uga. ZJe p. v.t.ajK>Ol\VSJi.a, tora 

na. tl1la.IJate swao, t ZIOS' a sam z c:zw'O,r- b -,1- L","", ł" h !.I!' ..t 
" ..1, ;, • ł" be ' odk&w clio a'W'l'la w P'O'K~J~ wasl11'1e w c Wl!U , h.leuy 

~lJe";l u':znIC'cl, na1~ me) IZ sr ' p, Z. przystą.pił d.o wyk,Otllania a'ktu sa-
1;yCIa: . " , motbOj{OzegO' chcialba wyrwać rewolwer 
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Warszaw:a, dn. 26 lutego • . 

l PRZEDGlELDA WAR SZA WSKA. - , 
Nowy Jork 5,165 
Londyn 24.67 ' 
Paryż 26.87 

2·ie NOTOWANIA W A~SZA wsre 
Dolary 5.18 
Tendencia słabsza. 

PRZEDGlELD ,\ AKCJOWA. 
Bank dla .H. i P. 1.­
Bank Zjedn. Ziemian ~.10 
Elektryczność 3.05 
Kijewski 0.24 
Lilpop 1.09-1.10 
Ortwein 0.50 . 
Ostrowiec 8,50 
Modrzejów 6.20-6.30-6.20 
Nafta 0,69 
Norblin 2.35 
Węgiel 3.70-3.75 
Cukier 4,70 
Sita i Światło 0.47 
Częstocice 2.65 
Łazy 0.25 
Tendencja utrzymana. , N~eJeoo()l~otrri~ .Zlwter.zał S1ę C.zaj'k~ z rąk desperata i że P'OdC;z.CLS szamotania 

~kmn., ~e naJlchęttl'l!C'J wymazałby Slę z h- s~ę nastąpilł &trza'ł, któ:ry prze'bil n1.z-
sty zy)ących. . sZiczęślli'Wej serce. NOTOWANIA BAWEŁNY. 

W czorai OIkooto godz, 9 wi~, sąS1JC- Wedlług wszelkiego prawdOtpOdobień- Nowy JOTk. 24 lutego. 
elIz,i p osi1yszdi w ml'e'sZlkaniu CLph1ka'nta 2 stwa drugilC przypus'kczemtie j.est praw- S· k· ł Dowóz do portów Nlantyku i Gol~u 
ll::lstęouj,ące po soMe strza~y 1"CWO'łwC1'lQ- dziwsze, gcly1Ż ~edlnJa z s ,\!siade'k , przochO'- OjUSZ grec O-Jugos 0- 59 tys. wewnątrz Ikuju 20 tys" wywóz, 
w e, Gdy pwelralżel!li wbiegli do poikOlju, dtzą{O w tym cZaJs1e pod drzwiami m1'esz- wiański do Anglj:i 5 tys" na kontynent 36 tys" 
z'ostali roz.postaJl'ltą na p>od'łodze :bonę -kania PIP, CzajlklQwskich, sły.szatła gt:'1S Loco 24,80, padid:ciern~k 24,88 - 92, 
Czaikow'sllci;e~o, NataJiję, z przest~z~lQIlą Ż'O'tly aplli1kaillt'a: "Pwe Zemibl'Zuski, co Ateny, 24 lutego. grudzień 25, styczeń 24,81, marzec 24.59 
pierisą. Obok leżał VI kałuz.y IktWl Lem- pan roIbi1" W se1rondlę potem na'stąpiłSpecjalna służba telegraficzna .. Expressu", kw1ecieti 24,70, maj 24,85 - 87, lipiec 
brzusnti.. wystrzał, port:e'ID d!rugi. Wotbe-c ukazaru.a si,ę w prasie w~acb- 25,10 - 12, s:i.erpieti 24,98, wrzesie~ 

VI e'Z'Wano pogOItowIe, lea wszelki 1."a Ś. p. OZ'ajkO'W'S'ka osierodła 4-letnie- mości, jakoJby Irol;:.owarua z Jugosławją 25,08 
tU11le1< dka'Zał silę druremny, Czailkowski~ gO' synka, wstaty przerwane, rząd grecki wydał o- Liverpool, 24 lułe<go, 
kula przeszła przez worek sercowy, tak, W'ładZJe ś100cve po za>be>zJpiec:zeniu fkj.aJ1lIly kom'llJlllkat, w którym stwiexdza, I Marze{O 13,25, maj 13,33, lipiec 13,36 
że śmierć nastąJP1lła praw natŁy-chmiast, zwłok, wszczęły energ'i!ome śledztwo, że perlraiktacfe z Jugosławją w sptawiJc październik 13,17, 
Zemlb:rzuslld n.at.ooniiMiŁ s:br'Zeli1 soJbie w u- kr\Jóre Z~WlIle wyljJaoŚni O'stateoznie gene- przymie't"za wOIj>S:lroweg,o Oil"a.z politŁyczne- Brema, 24 lutego, 
sta a kuta pl1"Z1e,sziłia pnrez mÓÓlZg i utkwi- zę !P'OIlIUTej tn,·age.d!ii go ulettlY tylko kiJlkudmowej p:rzerwie, Bawełna amery/kańska 27,19 oent. 

. . Rokowania te zostaną podjęte z powro- dolar, za 1ibs. 
tern w n:afb1liższych dnia<:h. R. L. 

firoi~a Jueli1enia UI~OWe~O W Rumunii. 'SZACH NAD RENEM. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 24 lutego. 

O t k fł-kt · pd · nist e k bu Szereg dzienników paryskich zwra-S ry on ł ml~ zy mI r m s ar ca uwagę na znamienne manifestacje nie 

B.-atl·a"U .- ml-nt-słrem spraw zagr Ducą· mieckie na rze~z przyłączenia Austrji do 
lU! • • Rzeszy. W ZWIązku z tem "Echo de Pa-

. • . ' "" . ris" podlueśla, że utrzymanie linii Renu 
Bukareszt, 24 lutego, nro swym1 fundu'SZam1! dlyspozy~n~m1 1 stanowi dla Francji Jedyny sposób trzy 

Specjalna srużba telegraficzna "Expressu" zalZ'ądlał redlu!kcjIiJ wydlatków w miiti.ster- manIa w szachu sprzysiężenia całego na 
W'C'Z:ornj doszł;o do ostre,go lron:fl'ilktu stwłe sp:naiW za,gran!ilCz.n~ rodu niemi~ckle~o. ",. . 

mliędzy mirustrem iSkarbu Bratianu a m1'- P!"~ciw ~szym twlerdzleiJl4.om mi t Pbodotbme "L Oe
i
uv

1
re ?s:Wć laddcza

t
, ze 

• ił: L_.A.. •• ;, ...... ,..,;;ł .,.: ' , ,. rze a s anowczo nec OPUSClOU wo-
ni.sltrem s.praw za~anic.z:ny{Oh Du'Cą, rus Il"a SK<U'UU .... 1""~ ener,l!;lCZ111le mam'- rzenła się "M1tteleuropy" lub odbudowy 

Korufliad ten pow.stał na tle reduk{Oji sl'e1" spraw zagr~cmyoh, który , oświlad- federacji habsburskiej, któraby oczywiś 
wyda:tików, kMre m'Ill1eTrLał prz.epr.owa- azYł, że m.ilI:ńst:e1'stw.o $praw m.graarllaz- de służyła zaborczym celom jutrzejszej 
dJ7Jić m~Mster ~ w niektórych d!'Lia- n)"C'h musi ~~ć , zagranicą Wos.Ly5t- Rzeszy. 

łalch milnisterstwa ~aw za.gr~ni'cznych, ki'e błędy, p~iante ~etL _mini~tr~, sikwr WDZfĘCZNOSC ZA AUTONOMjĘ. 
Od dIlIt.1ŻsregD oCIzaSU ozyrun:a rest w Ru bu z powodu JegO' wadTiwe) polItyKI go.- POi'ikil Ag9ncja Tcleg,.,liczna, 

mUiJlii Ikomi.st;a dę~erja1na osZdę ~~ TalUo, 24 lutego. 
ooośdOlW3J, 'kłÓtna bada' Oil"ga:l11'lz.ację i wy- K.onflIilkt ten ' włCln1ie galbi:tretu rumuA- Marszałek izby estońskiej otrzymał 
diatlki pos.zOt'egól:n'Y'C'h mini~. sildeg.1> mOŻie S!pOwodow~Ć ,przesiiltenLe l"Zą O? !ra~cji polsk,ie~, żydowskiej i niemie~ 
, N wcroraiiSzem positedzerou tej ko- dorwe. Nad'l>rTv ;"',srwze doda.ć ., ister kl~J seJm~ l{Ow1Cnsk!e~o depeszę, ~ kto 

. • ' a , . ,', '.' , ~ 1 ,- , /Ze ~~n rej frakCJe t ewyrazaJą mu uznam e dla 
mi:slJi tnin:ilste:r śk:a.rlJu osw1ad~, że P'~- skarrbu ,e.st bratem [pre21ydema rumilsltrów dotychczasowej polityki estonji która 
cówki mgra!Iliazme RumUtllji sz.afuią ą,byt- Bratiam:u. ' B. R. przyznała autonomję swym mni'ejszoś­
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('jom narodowvm. ... . ~ 
Marks otrzyma ponownie misję utworzenia 

gabinetu pruskiego. 
Poczyni on nieznaczne zmiany personahlc w swym,' 

pop ze.dnim gabinecie. 
'. Berlin, 24 twte~, I nOlWlli:e mi&j.a utwólr'U111:a g:1Mn~tu ~1'U- ' 

Specia1ila ~t1izba . fm~gtl!f!cz~lł , "E"'xPte-sshł'· , skię-go-. · , i 
B. ptlłlikli pt~zyd:::mt mmfstrbw ~arl{~ MaJ'ks zil.lpewne mis1'ę tą przyjmIe i I 

ud/d Sl-ę ~ W-esilfa1IJlf/ g'dz1;e weiInl'e ·li- 'chilk6.f1a ty1kó file 7J:1'1a. t z.ttych imian VI I 
dmł w. ,{}l?radac~ cetn·ł!rum. - _ swym poprzednim g.abi'nede, 

W koł:a'ch pohtYC',Z,llych pr'ZYPuszcU1Jją, US'llInmęty 'ZIolslt.anie mi'tlls,ter sJka'tbu o. 
ze Ma.rks0V{1 ;POwlerz;olna Z,OStt~,:ltl~, _ po- raJt m~nlster 'P'ta'Cly i o,pieki epdłelJ:o,nej. 

Sowiety nie uZl~aią pravifnie długów carskich 
ale ' drobnym rentjeroill francilsłdn1 zapłacą I 

ich należności. 
Moskw:a, 24 1u{ego; w,ań z Fram.cją .o spła'tę d111'g&w' c.atskich, 

~old'C'Za:~ Iswego {)<staJtnie,g,O'. polbytu Wlso:v.riety lii'e 'U'znajó. prawnie długów ca1:~1 
Len1lI!gotrudl~lle, poseł ,~o wl ecll{l w Pot}'i;u SIklChi g{)1ow le \Są je~n la pOGzyuić pew.! 
KraS8~n OSWłQld.cz.yt, 'lZ t, elhrał . dod(jJte<; z~ n e: u9t~pSohv& i SP;1iQ;Cl. ',ć na-h~lżne sumy p'nr: ! 
Illy matfi'tj,a~ orarz o:L1',zymał llit.Ueż.Yte p'cl- {k!WSttYiS'1'k~e!li1 dt'9hu'Y'eh re1llljer,óW' bln,;: 
num~wa. ~ ~,~ podięcla roko- roslkł~~ '. ~ I 

GEŁDA LONDYr\iSKA. 
Londyn. 24 lutego. 

Notowania kOlkowe. 
Nowy Jork 4,76 i trzy ósemki 
Francja 91,70 
Belgja 94,8z 
Włochy 117,52 

Szwa1caria 24,79 
Hiszpanja 33,60 
P ortu,ga>lj,a 2,43 
Holaoola 11,88 i trzy 6semiki 
Danja 26,80 
Szwecja 17,68 
Heolsi l1~olI's 189 
Niemcy 20,03 
Austrja 341,000 
Praga 160 i trzy czwarte 
Warszawa 24,80 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 24 lutego. 

Loudyn 91.55 
Nowy Jork 19.23 
Belgja 90_65 
rIiszpanja 273.­
Włochy 78.10 
Holandia 770. i pól 
Szwajcarja 370.~ 
Szwecja 518.­
Praga 57.­
Rurnunja 9.20 
Wiedeń 27,-

[la tRa lu 
z 

POL­
NEGRI 

bęcb:ae 

sensacją Łodzi. 



Pił~a DOlDa ~liała ~o~atnio na rDlwói fiuuny. . 
Pouczający odczyt dwuch lekarzy wiedeńskich. ~Iła OIMUlIJa 

Walki francuskie w cyrku . 
.-...-:0:----

Kam~a górowała na' fe[~nitl Jaga . 
. Że pi'łka n'cltn:a ;esi ba.trdzo zdrowym 'me ba,da:l:i, pt'.()IW;a,dzą<: ddkł,ad'ną staty­

spOlfltem, o {'em mogą wątpić tylko r:ie- stykę loh rorzwotU fiJzycznego, 

popra'wni m aihlwil:e nci i laicy. Gdyby tak I '~ b' ~ł wt 'k b ' 
• ' I ", '" • OL'O W u leI!> y 'olre WY' raJOl prze2: 

me było, A11igl)a nn.e s'tacla,by S'H~ m6dv jC) l k . d: . .l'J 1 t Hand k' M dl 
, " ., .'" J .e a;rzy waj UlOIK' OIl"zy, ec 1 an 

Genialny technik z trudnością odpierał wściekłe ataki 
Herkulesa z gór Harcu . 

---.:o:~ 

mmlebką 1 11:aJ)WLęks:zą zwolenU1'Czką, crz1er t' l' _.l 1~, • ..A.. -h . l 11.. k , b " s anę'l prZ\!lU uczne!lIl1 ~IJUII; alC'ZaIIl1 Z P 0- w społ aniu Loewy - I'toestrem pierwszy okazał się 
z,ącą ez przeTWY p~lmę plerrwszens-twa, nem swe; dlugoae1:ln:ilelj mO'Z/d1nei pracy wcale niezłym groteskowym komikiem, d I 
'2)aJl'1ówno pod wz;ględem ]lIIOści UipTawiają-' a rug - wście-
celi ten pi,ękny Slpoa.-t m1od'rieży, j'ak i :e- ,PiIerwSZy w piJękm:ych i baa-wtnych slo kłym turem. 
kordowej Hości widlzlÓw na zawodach fo- wach, przy potllliOCy taiblic ·sta~ystycz- Był moment pood!cras w.a:1'ló tej pary, 
otbadiOwy'Ch. Jre cłnaikż e na kł()ntyn-ende ~yC'~,. ,opraccn~~ z na~'ększą majo- gdy Mawa!o silę, że Jago ;es't już sttaco-
Europy pill'ka n01Żrra napotkaJba. ,na bardzo mosc1.ą rzeczy [ DJ1Iemna.'IeIjszą s:krupulaJt- n'Y. 
Jiczny<:h /Zwolennilk,ów starrają'c się~ ,::z- n1o'ścią, sikreś1ił ws~ystltie dodatnie obja- " B-y4;a. to dbwiJla" gdy o1brąmowi udało 
kołw'ilek ndczem n~e p~parlYlll1i aorg~rnen- wy w rozwoju fizycznym ' uprawiającc~o ~ ~~~:~h .a.-
tami, udowodnilć jej szkodliwość dla zdro sport młodzieńca" nie znajdując przytem mK1ll Jago zdawał slię być polkona.nym, 
wi:a., żadnych stron njemnych. Jego specialno I~ nagl'e stało się coś, crz:eg:o się nikt 

PomIieważ m4ęctzy zwalC'z.aljącymi sporl śclą . było badaUlie akcji serca, tego naj- :Ie~' a. w kaZdym. razie, tlIa;-
~i nolż,' IlJej z:n:a:leźli 'Się ni'erza:dko ludzie, ważnie, jszeg. o w organizmie człowieka Oto ,1:....._ k _~ ... u do . k . ~c w pozycji parteroWej i kC).. 
skądi'nąd poważni, umi:elj.ący sfuchaczo::l czynru. aj. l p .. ~",~~n . ~os n, żłe: rzysta/jąc z tego, żre K.arsch trzymając go 
wa.1ić han-diZ10 często do p'1"zel{1()na.nia, zaś upraWlaD.le Sł""'U yu n.ozneJ prz~'Z m I) w nełsocn1Je ~ rozstawione nogi, J~go 
pomi1ędzy uprawiającymi ten najd~mo- d7ii.eż działa tylko dodatnio na jej rozwój ~k.a.~e cofnął się, w tył i: przeŚJilz., 
kratveznrie)'szy sp'Ori. i ';'ego zwolle.nnlkami, fizyczny. A przecie!Ż ilSt:nfueie mruksym..t gUJąc &1Ię m.:tędzy n<lłgam1 Herktrl'esa, zmu 

J }.lL siił go do ccim""':'" 1"aJIlliion.. 
d~ s~ę odczuć iu.pełtny brak ludzi Q tak że rlUf'O,WY dlucih pr2'Jeibywa ty>}fko w zd!ro~ T '("--ł o wym:ytkajjące silę z rąk ~cięsi'Wo 
szerdkilm Cl'Uit'orytocie, pI'Op.a,ganda piłki wem cre.e, rozwściec:zyłio Karsc~ Ikitóry pod lronilec 
ncłż:nej mia.ła ba.:rdz,o , cz.ęsto W'pTosl n;!e- Zaś dr. ~d:l, sil1Ż)1' swOOm słuc,łia- waJ.'C'7:ył na poodloibiieóJstwo Noest:rema., to 
m'Oiż1iwe d!o z.waJcumi,a tl'u&nOlśd. czom Trud!ą, ~aJk należy postęp'OIWać w ra- jest ja!k warjalt, a~e wa'l"j'ałt bardlzo nrehez-

U nas w Polsce sprawa ta stod na zu~ zie niieSZlczęślJ:iWetgo wypadlku, a.żeby j~go ,pileczny, SIr' niIk Pomimo nad1urdzkilch wy5i~kÓtW Kar-
petnie ma'l'itwym punkcie, a w wilększości utwów u . nąć. scha walka pozosta.ła nietl'O.ZSt:rzygniętą. 
wyptadk,ów WY's-ta-rozy, że jak,iś bezczelny Nic też dziwnego, że w tych kraiach ~ 00Ij pary pooprz.edz'iqa walika 
rnamU!t, khrpiący absurdalne nl,edorz; :z- r,ozwój sporlu święci talk wspaDJi.ałe trhim Ha'Wliczka z Vogtem. 
no&ci, w ogI1ódku w.i'elo l dni ej pracy, lu- Er, a rzeczy, lcl!ó<re '11 D.alS są na porząd- , Ozledt był tem'Z wswoilll1 żywiode. aro d!zł h-.lL! g~ mógł bilć drorwol1, wiedząc, że fizycz-
dlz:i" który umHowalli sport dla sportu, za "ennym, na 'ZaC 'lX.Ifuile są wprost nie me ełalby przeci'W'l'll'k me będ'~ie mu się 
jednym zamruchem więcelj szkody n.aro:Si, do pOOlyśłenia, U na,.s w razie rueszozęś1i. rewatl!ŻOIWać, 
aniżef<i ci w ciągu d~ugich t.at pO!tTaffii we go W)'IP'ad'ku, T!łJ1ri karżdemu nawet · na p.o ~:aJjlse~j poratżce z Ka!rschern 
uprawić, NJe's1ety chwilowo nie z,an: l,sl naljlprOist-szei clirodZIe 7ldrurzyć się może, ci n,ile miała z.~OŚó Ha~ granic i z'I1a-
się u naJS na poprawę tych anormalnych bez,C'zm mamud Qcieraią ręce i "hajże lada. w.re.szde ujście na Bogu duclF " . '-

. warunków pra~y, po.na'eważ w Pol'sce na Sop'ti:cę", ~st poIŚpie,seyĆ z pomo- nymwV~e. Jan J!:ago. a.LKa ,te; ~ rflrwata baJrdz.o krótko, 
spOllitem nie i!11lŁ'eresują silę ludzie wply. cą li cJ!o'brą :ra~, j<elŻe'l'i są o nią pr0'9Zeni,. ... bo zaledwie manutę" gdyż V ogt, &tosując 
wOlWi, l'udlzlre nauki, wEtkuŁetk czego w,~z€~ wllbo te,ż przyt1'aJjttn'!llef &l'\edz!ieć dcho i me W dniu WCZO'ratj.szym mielilśmy okazję .siię wi:cl'OlCZniJe &0 !Życzenia znam-ego arty-
ki,e" w)"sńtki ,ludz.i tlrprawiając)'lch Sp01"t i pchać no... poddtwiać dwuch Tytanów, Jana Jago &ty p, Seweryna ~chałowskiego, każą-

"_L' h" h M Z ""_...L __ .l_ v---h ce'go mu się poł<OlZyc u'legł, 
O'p'l!t:lKt1'ląC)"C S1ę mm, są &l'OC em rz,ICo- łOidlzi:eż polSka, ty;-ą'Ca w obecnym U'e!I"lloM'uem ~ em. T-........:'~ PĄ""a prze'd!'-ta~.";''' '''a 

• , _n ___ . J:' ,!,_1. 1,' k" Kanch je6t ołbecnie TIraJjsiWrejszym za- ~............. Qa' ", ... ",1 s'oibą rue-
ttym o SCl'anę. ~S1'e 'Zi8.IOO'la.lIl1a SWiO~l ,t4leXOWiI1f -ów ~~,~~.:....... w'\7V"7et'n .. ..,., źrócl1bo śma.echu. ~= Wrn:i'eju, a choć nie t'OiZIpOrzą- 1 ~ ~-

Zu~eł;nlle ina'czej rodzi sohi'e zagn,ni- i Ołpi.'ekunów, pil"z,e'chodzi nrujleps:zą sZlko- &za. wiiefflką rtecluriką, jedIn:alk je.si jednym Loewy~ będlą.cy w świetnym humOr1'ze 
ca, a zwła.szczia nasi ,z9.'chcdna ' sąsiedzi łę, gdyż czas był zawsze najlepszą sz:\.o- z najpowalŻrnileljtszoych kandydatow do ty_ dra;bn~~ Noesłrema, '00 ' wprowaJdozi1o tego 
Ik~&rzy zna1czeni:e ,s'PO'rtu w wycho'wa,niu łą, wyciągnl1c melZalWOIdnire 'z tY'ch wan"l- tui'u mistrza. OlstJaltna.etgO ·w· nileopi1saną wściekłość.­
nrurodu ocenić p<o;trruf.iIi. Przedew&zy&t- ków dolbrą na~ę, Na1,eży więc mieć nie- 'PT'Ze<Zi caH'y czas spotkania ograttli,czał Szczególni.:; kómlic.zniml:i były sceny, g,dy 

SDę Jago wYłąozniie dIo dlefe-nz;ywy, leoz Loewy tllalS'l'ard!OłwaJt ne'I'Wowe ruchy fln-
~dem mamy tu na myśH Niemcy, gdz;i'e z1lom.nąnadziefję na najlblliszą pt"zysz:1'O'Ść, oOrOlM. j~ była nad wyraz ooskomła. , landczyka." . 
sporl ?,est spe'cjalTIlie UpI"Zywilerowany i w IktÓTej udskani obecnie ujmą ster w Kilkaikrortn:e prtóby atalkowama o1brz'" Sam przebJJeg waBIu był b~~z.o, ~~-
gMe Slt.aJł on się piervv'S'zym i ni:em:;>! j<'- swOi}e d!łon1e i IP,oIkiJeTują wychO'Wani.~) ma U'kOlÓ.czy'ły się tern, że Kacsch j \' ';,.y. prorwadztony bez cZYJe"~{()'''' ~ . 
d'ynym środldem w wydhowaniu zdr: wc- ,swoich przyszłych, młoodszytClh kQl'egów, nym uderzeniem ręki, lub nawet t:,: ' ~wa .gi, . . 
g() proko1e:nia. · idąc pN;yIl!af,nmiej l7j ,prądem ezaw. gł!ową., ~cał ,Jaga ~ ,barjerę: , I ~,~.~t~~ wPT1,awG 7r 

. . :Estoóczyk widrrąc. ze ata1ci Jego są p~ze\.:al~ ~vL.UIle; . oc: , ,"" . ' 
Za Niemc!ami pro;szły i inne pańStwa~ , Fr. Romanek. be!ZlSikutecme. b.ronla: się tY'l'ko zaciekle. ~ał Wl~~ att'ult w swe! ~oq,oweJ sile 

nawet tak mi'kro,s'korp,ijne jak Austria, w Wa.U,a prZ!ez cały prawie c,zas pr.oW!El 1!2!W1Inno1S'Cl Te~ ~a,.llki b~ wI»:ost ~ły 
kVóre'j 'z.ua'leż,li się lud:L'ie n.ie szczędzący diron.a ibyła w pca;y.cji górnej ri nie ()łbfi.. sk;aw4czne. Ohwi!IaiIIll! Noeslre~ n;t'lał me-
trod'ó'w' i mOlZ:orow dilJa oS1ąlgnięda celu i tOlWab w wiele ciieikarwycdl momentów. W11e'l1~ą p;rewa.gę, ,l!eoz naogoł SIły były 

Ik ' h' .l Jest. toz-upełnlie rnrO!lJUnli:ałem, poniewati pt'aWile rowne. ' , , , . 
pwe OIll!ama OpOlm)"C , o ru-e'UlOIrZeCZn • i Karsch nie roZtpOłl"Zą&a technilką, mogą- WalIka. SlkolÓ~a SlIę wym!luem Tern!-

: cOłnajmni1e1j nidogti!cznośd l'ooUmO'Wani'a. CZYTAJCIE cą mu być pomooną do wytwarlianla de- SlOIWym.. , 

W WIedniu zajęli się tą sprawą, zu- REn, iii Sil KĘ" ka:wyrch. momentów. Sp;ot'ka~He ~wairlC'J pary, w o,soba~h 
pe'ł1ni'e be.Z1inferesome lekarze, któ11Zy " r ~!uw • Rzecz miałaby si:ę i7JUp.ełnilC odwrotnie K:oehlera ~ Weilnury było TOrzSltrzygalą-

l 
... .1 ... .4.y ~ooą ałtaJk1tłÓ<lcą ib~·} Jago. gd-,n oem, Ogóln. ~e ~, 'lewano si.ę zwydę-

w wie u wypadkach bez witedzy uprawia- ~~A1 .. !;;""Y'U ',,",,"t P. " ]- ...... - .l.... Ir>ł.h-. ł 
~~;~~~ ~ wted'y ma.eri'byśmy 'okruzję podZliwiać mo<: SL.'Wa ma~uz~a, l\.....,~ 1 prz~'sz;a swe~ 

j~cych ten SpOrrlt pacjentów, s~,sternatycz- ; ':~.~.' , ' no:wych chwyŁiów. ~o ~~'Lka pod WZ!ględ€m techm1ln 

~'5:;:'jI""""" Mfl"f'i5t~"B tHitM 1 ZWlnnolsc:t, it IM • _ K'oehl'er miał tym ra'z,em do czyn~enia 

Sport WŚ2:'ód a.k~or6w: 1) dru~yna aktorów wiedes1skiego nBurgłheater"; 
Marja ."ieU ćwi~zy si~ w łechtunku~ 

z s'labsz)"m fi\z)"cz.nJie prmciwni!kiem:. i 
dz,ięki temu ni'e ule'gł talk pręd'ko rz:mę­
czeniu i wyrt:.rzymał , atż 54 mmuty, 

Była to najdlłu'Ższa waffka w obeonym 
.turnieju i obfitowała w szereg pięknych 
momen'tiÓw. . 

, Widać by\l'o, że z bieigiem czasu ogar­
nia KoeMer,a z.męczeniJe, za·ś Weinura. 
ko'rzystCłlj-ą,C z tego zalCzyna c'oraz ,ener­
gicmi,ej ata!kować. 

Wa.Jka zaJk011czyła si:ę w ten s.posób, 
że Ko,ehIer stosu.jąc "loour de tde", prze­
rzucIł · pxzcez si.ebi'e Weinurę, ki!6ry sfor­
mował most. W następnej chwili robi ten 
sam przerzut W ei.nur a , Koeh1er robi me,si 
le~z ma'IlclJżurowi udaje się pI'zeł.amać go 
i zif.ożyć Koehlera na oih~e łopatki. 

Waalka trwai):'a 54 mirnuty, 
** * W dnilu dz.isrej,sLZym będ:loi!emy mieli 

Clkazlję ujrz,enia wallki Tytanów: Karscha 
z Petr'owilczem, Po:zatem będą dwa SPQit­
Iwnia de.cydująćemilęd!zy HaW'liczkie~ 1 

2) Artystka Nocstrememi WiQdlroan-em i Barrt:kowm-
kiJem.., ~. 



__ ~~~' ____________ ~ ____________________________ ~'~łEXP ___ R_E_S_S_~ ___ C_Z_O_RNY ____ ~ __________________________________ ----~~ 

I para. 

WALKA DWUCH TYTAtłóW. 

pod k~~::;.nk1e1D Arn O lda. 

Początek walk o godzinie lO-lei wiecz. 

(mistrz Czechosłowacji) (mistn Fiu1andji) 

Dostępne dla wszystkich! na dogodnych warunkach! 
Hurtowa I detaliczna sprzedał 

~ R A M ~ n n ó w, P Al H (f ~ n ó w 
• 

I PlH iRnM~f~n~WHH 
najlepszych firm zagranicznych p~ cenach konkurencyjnych w firmie 

"v RITA " ulica Piotrkowska NI 64 (w podwórzu). Tel. 4.76. 
Na składzie stale największy wybór płyt operowych symfonji i ostatnich szlagierów shimmy, tanga, 
foxłrotłów i t. d. Pathefony poczynając od 75 zł. 

BIURO TECHNICZNE 

I~J.ReicheriS~ 
Południowa 28. Tel. 30-00. 

KonmioDowane przedslebiorstwo elettrotecbnlczue. 
I. Dział prądów silnych: 

Instala<:ie światła j siły Składy silników elek­
trycznych, przewodów, 'żarówek, wszelkich mater­
jałów Instalacyjnych, akumulatorów i baterjl, naj­
przedniejszych fabryk krajowych l zagranicznych, 
jak to: "Bergmann E. W. AIO Berlin, Stocznia 
Gdańska "Osram", "Philips", "Kabel SIA, OÓrno­
śląska fabryka kabli I rur Izolacyjnyt:h, "El. Fab­
rik uffenbach aIM.", "Accumulatoren - fabrlk­
Aktiengeselłschaft. Berlin", "NeueElementen Wer-

ke AlO, Berlin ete. ete. 

II. Dział RADIO. 
Wyłączne przedstawicielstwo światowej fabryki 
radioaparatów "RADIOSONANZ AIO, Berlin". Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typyodbior­
ników i wzmacniaczy, głośniki, słuchawki "Oso", 
części składowe i akcesoria do budowy stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy-

.szkołonych radiotechników. 

m. Dział gumowy. 
PrzedstawiCielstwo "Secłeta Itallana Plrel1, Mnano 
Stock opon, dętek i masywów samochodowych. 

Bioro Te[bnkzne. Inż. 1. Rfl[HfR i S-ka, Tel, lO-OD. 

BIIIlIIIWd Itr w iW 

fiF==~cr:=;=l;.:===-t;1 '~koi! I to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych II ',.m
l 
ebla~i, beJ: 

II k tk . t II me" I, większe 1" za ą ÓW pans wa kale, sklepy polec. 

miljonom wiernie towarzyszy przez łycie solid~ym lok~tor?~ 

II II 
.OgnlWO· Slenkle.' 

. dlatego wicu 67. 514.:1 

, reklama umieszczona na paczce papierosów II jest naj skuteczniejsza. II 117:1 
I Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkacb ~ wyrobami mooo- ~ 

II WY~liał ~gło!leń poii~ren~en[rfilemałi[lDej (P 11.) . ~ ::~5:: 
II Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich II OłÓWMa 5l 

sprawach ogłoszeniowych udz~ela ~ 

II tMlki O~dliał Polskiej Ageo[jj JelenI. II ~~~~~~~=:J 
II Zielona 8 tel. 111 i 15-24 II t k a c Z 

Zamieszcza og'-oszenia we wszystkich pismach w Polsce 

II I we wszystkich wydawnictwach urz"ldowych. II do W)'roMw p •• 
~ O "~ 

~ •• _____ m'!IIDml!!lD!!llll.l'illllDlm ... _____ •• po~~u:.iwany .t 
'-QIl!fJIIII; ___ IIil'3IliI_DIiIlI~~ ~1!_-~_IiiIIIIIaI_'!) ZgłoslC S1ę do Lit, 

D ci. D W manowicza Kon~ 
r. me Dr. med.. 11'.. Dr. med. Dr. stantynowska 38. 

reD~~aUrnOwa lJ!!b,~!~!1 i~~~~!!,l H,~Dtnta~t t KlnmR ,~~~ 
choroby Bobiece włosów. wenerycz- (Długa) Akuszerja i choroby Specjalista chorób I~r~~y 

i aJluszerja. ne I moczopłciowe Choroby skórne kobiece skórnych ł wene-
przyjmuje od 3 - 5 reczenlle śwIatłem I weneryczne. Zachodnia 62. rycznych ł włosów 

Wól 
A k I III almpa {~a~cowa Przyjmuje od12-2 Telefon 29-52. Gabinet Rontgena 

... tIa~ 'I,.! PR~~~!I~ml do ~ i 5- 8. przYlf?uJe Qd 9-10 i śwlatło-leczUlczy pok olów paiedyń. 
Zawadzka ,N'R l D pół! od 4 -9. ni Piotrkowska lU czych. sklepów 

l~Dl'.~ med['l T::~t~:lgt:~~8 BRr'liidN' ::~~r::~j5::~ ~~~:~~ęjli~; 
Fo.to rafujcie si .. d dzięlna po~e"ll1la U I 6-3. Dla pllń od- .. Ogniwo', Sief1kle. 

lk $I d A ęl, ; - Poll1dnlowa Nr. 23 Dr. dzielna poczekalnia wicu 67. 1513-7 

i inne, sullnie triKotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacj5. 

ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszko 

ty o w plerwszorzę nem t. ter t l f 40 26' ' . od 5-6 pp. 

A. P a o T R o W S K I. cCbe9blelnlk"ól1ft43 ~ DH~' m.ę~. I' Spe~i:ljsta -ch~rób lo \II bO \Ul [l re" •• ' .••• ~~MX.X 
PLAC WOLNOSCI nr. 6 nro Y • S mB,. wn łeWlal~HI skórnych I wene- ~ '1 R li . .'"'-~ 

3 pocztówki ca.ła figura 2 złote 1 Foto- mYtzng ImctlDplclOW& rvcl'lych. Leczenie Ch" b I!' eperuJę Ogloszenl' droh 3 
Portret. duży z natury 40x50 cm. cała Leczeniesztllcznem· . • światłem (Lampa o o y 5 orD:! b' l' II li • 

figura 10 zł. słońcem wytyno- ~ho roby skorne kwarcowa). Przyj- i wener]'cauc:. l e lZ nę p <:>!< ój przy rodzi. 

I 
Zdjęcia wykonywl'l znany opera- wym. Przyjmuje l w~neryczne. muJe od B po 10 r • . KnnstSQIYRQ\Yske 12 wszelką sttll' .. nnie i nie dla nteligent 
__ tor p. Z. BIJCHCAR. -_ od .5-8 II PrzJJlTIllJe od 4 du i od 11 pół do 8 w od 9-2 i od 5-8 niedrogo. m. Piotr- neJ chrześcląn. do 

I, ki d d' . d n d 7 ~'C'ł~n~I1 8 popoł p" ••• ~"ł~"~'C"ł' (Dla pal\ osobna l,owska 255. m. 42 wynaję<:la, Gd~ńska ,a a cZlany CD ZI28mB o J r. D YI. liII:::A l~l SienKiewicza 3<1 ~.6]-=: ... .u~.tl\J poczekalnIa). 2.ę piętro. 21 m. 27 ł p. 1105-7 

D t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . . ZW': CZAJ NE: 8 gr. za wier~z milimet rnwy (ua stronie 10 szpalt. l W TEKS<:IE 40 gr. :la wiersz mll l1n 

1 renunlera a mleslpcznie. - Zagranicą 7 złotych lTIiesiecznie _ g OSZenla tr.owy (na slt.4 szpalty). NEKROLOGI l NApESl.AN~: 30 gr. za wiersz rmbmelJowy (na str 1 szpal t 
• .. • • • Z. ręczynowe i zaslub. po tekście 10 zt. Zamiejscowe 0.;0 proc" ZOl!ran. o 100 proc. drotej. Za ter ."now 

~~.~_ = Odnoszeme do domu 30 groszy . . dru k oglosze!'! admimstr nie od powiada. Oroon. 10 gr. PoszIldwani,e pracy ó gros:oy. Ns)wmt)sze b(! i1: 

Express wie'tzomy i RepIIblika łącznie zl. 7.50. Red~ l(cja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22· 14. Godziny przyjęć red,lkcji 5 -7 po poło Rękopisów nie2iam6wionych nie zwraca się. 

~~~~~~~~~~~~~·~~~~~_O~~ciakclorowe~ti~m~naWWko~e~e~~on~lOOprocentdro~.~~~~ __ ~~~~ __ ~~~~~~~~_ 
i.a wydawnictwo . Republika"Sp. z ogr. ndo. W. Polak. Czcionkami .Republiki", ŁMt. P iotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15; Redaktor od4>. Jóuf BaumMt-


